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Nee 
(Nowa. Reforma o pogłoskach spiskowych w Kró- 
lestwie: — Bieżące wiadomości z zagranicy. — Ż 


Koła polskiego, — Sprawa dr. Edwarda Gregra.) 


Nieustające tropienie i zwalczanie stronni- 
ctwa patrjotycznego wzięło u nas na siebie 
stronnictwo Czasu i spokrewnionego z niem 
dziennikarstwa. Nie ma regnły bez wyjątku, o- 
woż N. R forma, należąca do pr. eciwnego obo- 
zu, pomimo to konsekwentnie postępuje w tym- 
Że chwalebnym kierunku. Świat składa się z 
odważnych i bojaźliwych, z dalekowidzących i 
krótkowidzących polityków, a każdy ma prawo 
wygłaszać swe zdanie; trudna na to rada, gdy 
zważymy, że zadaniem opinii publicznej jest 
dopuszczać wszystkich do głosu. 

N. Reforma niezaprzeczenie więc spełnia o - 
bowiązek obywatelski, wyłuszczając swe tempo- 
ryzatorskie zapatrywania. Nie braliśmy jej za 
złe, gdy na toż stronnictwo uderzyła za przy- 
toczenie głosów niemieckich o potrzebie wywo- 
łania w zaborze moskiewskim powstania w ra- 
zie wojny Anstrji z Moskwą; również nie mó- 
wiliśmy nic, gdy występowała przeciwko pety- 
cji o zaprowadzenin obrony krajowej, lnb zale- 
cała politykę bezwarunkowej bierności wobec 
mającej się odegrać kampanii na naszej szacho- 
wnicy. Ustępowaliśmy na każdym kroku pro 
publico bono. 

Od pewnego jednak czasn uważamy, że na- 
sza koleżanka krakowska zaczyna porzucać sta- 
nowisko umiarkowania temporyzatorskie, i co- 
raz dalej brnie w walce z wiatrakami. Idąc za 
wrzekomemi wiadomościami z Warszawy, 1 to 
z „najantentyczniejszych źródeł*, podaje rewe- 
lacje o jakichś gotnjących się wybuchach rewo- 
lucyjnych lab przygotowaniach powstańczych w 

olsce. W sobotnim numerze pozwoliła sobie n. 
p. odkryć tajemnice żandarmów moskiewskich, 
mówiących o „pozornym fermencie socjalisty- 
cznym, który jest naprawdę tylko pokrywką 
przygotowań powstańczych.* Co dziwniejsza, N. 
Reforma wie z nazwiska czterech emisarjuszów, 
krążących po zaborze moskiewskim, ale po- 
wstrzymuje się do czasn wymienić ich na- 
zwiska. 

Tego jeszcze brakowało ! 4 

Zadziwia nas to, jak redakcja N. Reformy 
jest mało obznajomioną z usposobieniem praw- 
dziwem narodu i jak może na serjo powtarzać 
brednie policjanta moskiewskiego, wszędzie i na 
każdym kroku węszącego spiski i powstania w 
Polsce? Czyżby kierownicy organn postępowe- 
go w Krakowie tak mało byli obeznani z ma- 
newrami moskiewskiej żandarmerji, i nie wie- 
dzieli o jej rozmyślnem szerzeniu bąków po 
dziennikach zagranicznych przez półgłówków 
reporterów, którym niby dają się wyciągać za 
Języki, by sprawdzić na zainteresowaniu się 
prasy zagranicznej, o ile prawdy mieszczą w 
Sobie jej przypnszczenia? | 

Nie mówimy tego wcale, żebyśmy się bali 
prowokacji, bo nie należymy do strachajłów 
dziennikarskich; ale chcemy ostrzedz młodszą 
od nas koleżankę publicystyczną przed szkoda- 
mi, jakie przez niewiedzę, chcemy temu wierzyć, 
może wyrządzić społeczeństwu zakordonowemu. 
Pomijamy inne uboczne względy, jak danie po- 
chopu utajonym wrogom do bezczelnego wystę- 
powania z „naiwną denuncjacją*, chodzącą zwy- 
kle w parze ze „szlachetną*; sądzimy, dosyć 
będzie tego, co tu powyżej przytoczyliśmy, aby 
przekonać redakcję krakowskiego pisma, że po- 
winna bardzo i bardzo rozważać, podając wia- 
domości z za kordonu, dotyczące jakiegokolwiek- 
bądź ruchu. Ze złą wiarą i wolą nie ma żar- 
tów, rozważni ludzie wiedzą o tem doskonałe. 
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Głównym przedmiotem, którym dziennikar- 
stwo europejskie się zajmuje, jest zamierzona 
Kiya niemieckiego następcy tronu do Rzymu. 

iadomość o tej podróży była prawdziwą nie- 
Spodzianką dla prasy niemieckiej. A więc wbrew 


We Lwowie, Środa: dnia 12. Grudnia. 1883. 


a 


prezentant Hohenzollernów do Kanossy? Jakiż 
cel tej podróży ? Trudno nie zgodzić się na to, 
że celem tym prawdopodobnie jest ostateczne 
porozumienie się w sprawach kościelno-polity- 
cznych. Pisma niemieckie starają się osłabić 


„ |znaczenie tej podróży, twierdząc, że w „pierw - 


szej linii* są to tylko odwiedziny króla Hum- 
berta, a nie papieża, i Że tylko ewentualność 
wizyty u papieża nie jest wykluczoną, czynią 
to jednak w sposób tak niezdecydowany, że 
nie przekonają nikogo. Dzienniki zazwyczaj do- 
brze poinformowane, np. Pester Lloyd, twierdzą, 
że rząd niemiecki chce z pominięciem rajchsta- 
gowego centrum zrobić zgodę z Watykanem i 
dlatego jedzie cesarzewicz do Rzymu. Od wielu 
już lat polityka niemiecka jest w tak dobrych 
stosunkach z królestwem Włoskiem, że wizyta 
niemieckiego następcy tronu w Watykanie wcale 
jej narnszyć nie zdoła, a to tembardziej, iż 
Niemcy jako państwo protestanckie mają daleko 
większą wobec Stolicy apostolskiej niezależność, 
niż każde inne mocarstwo katolickie. Jako 
symptom, Że rząd niemiecki pragnie ostatecznej 
zgody z Watykanem, uważać należy nłaskawie- 
nie limburskiego biskupa, dr. Bluma, który od 
roku 1877 bawił na wygoaanin. Nie jest to 
przypadkowe. 

ajnowsza emisja moskiewskiej złotej ren- 
ty ndała się zupełnie. Emitowano 50 milionów 
rubli, z których 32 rozebrali bankierzy, 18 mi- 
lionów zaś publiczność w przeciągu trzech go- 
dzin. Wiadomo, że o powodzeniu moskiewskich 
operacyj finansowych rozstrzyga giełda berliń- 
ska, dlatego też do udania się wzmiankowanej 
emisji przywiązują wielką wagę, a nawet twier- 
dzą, że do tego osobiście cesarz Wilhelm się 
przyczynił, zaznaczając w swej przemowie do 
prezydjam sejmu pruskiego przyjaźne stosunki 
z Moskwą. 

Francuski minister marynarki otrzymał z 
Hongkong depeszę od admirała Mayera, że 
Courbet ze swemi przygotowaniami wojennemi 
postąpił bardzo daleko. Zebrał on wszystkie 
szalupy parowe, żeby posiłkowały operacje jego 
na licznych kanałach między Hanoi, Backninh i 
Sontay. Szalupy te są uzbrojone działami rewol- 
werowemi systemu Hotchkissa, a ściany mają 
z płyt stalowych. Oprócz tego korpus ekspedy- 
cyjny posiadać będzie pewną liczbę dział re 
wolwerowych z lawetami na kółkach. Strzela 
się z nich z wielką precyzją. Rząd chiński na 
reklamację niemieckiego posła oświadczył, że 
odszkodowanie cudzoziemców za szkody, popeł- 
nione podczas rozruchów w Kantonie, uważa za 
rzecz całkiem nattitralną. Na wypadek nowych 
rozruchów w miastach portowych postanowiono, 
że wszystkie okręty, zuajdujące się w porcie, 
pod komendą najstarszego oficera, mają bronić 
cudzoziemców. Komendantem ma być oficer te- 
go państwa, którego flota najsilniej jest repre- 
zentowaną. 
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Jak donoszą, Koło polskie na posiedzeniu 
zd. 6. b. m. załatwiło następujące nadeszłe 
doń z kraju petycje i pisma: 

Prezydent miasta Lwowa przesłał pismo, 
upraszające, ażeby Koło poselskie poparło u 
rządu Żądanie miasta Lwowa, iżby dom karny 
przeniesiono ze Lwowa do Winnik, do budynku, 
w którym mieści się tam dzisiaj fabryka cygar; 
a natomiast aby przeniesiono tę fabrykę cygar 
z Wiunik do Lwowa, do gmachu, w którym 
jest dzisiaj dom karny. Nadmienił przewodniczący, 
że jnż popierał to podanie u ministrów, lecz 0- 
trzymał odpowiedź, iż w Winnikach budynek, 
w którym się mieści fabryka cygar, nie jest 
wcale odpowied1i na pomieszczenie w nim kry- 
minalistów, i gdyby do Winnik przeniesiono dom 
karny, trzebaby tam budować nowy stosowny 
gmach i drugi budynek dla pomieszczenia stra- 
ży. Jednak, gdy sprawa ta nie jest jeszcze za- 
łatwiona i potrzebuje bliższego rozpatrzenia, 
czy twierdzenia rządu są uzasadnione, przeka- 
zano ją posłom miasta Lwowa pp. Smolce i Za- 
charjewiczowi do zbadania i zdania sprawy Ko- 
łu. (Półurzędowcy zapewniają, że projekt ten 
niema widoków powodzenia; p. r. G. N. 

Petycję listonoszów krakowskich i lwow- 


stanowczym zaklęciom Bismarka udaje się re-|skich o polepszenie ich bytu, wystosowaną do 
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dny i ciepły — lipcowy skwar nie dawał już 
się dotkliwie uczuwać. 


P dził Alicj - 
MIŁOŚĆ STUDENTA. cjskijąc sią Przeł Atay idac wie: Stadt. 


Obrazek z życia. 
Skroślił 
Jan Paygert. 


(Ciąg dalszy.) 


parku 


Stanęliśmy nad basenem. Alicja rzucała 
okruszki bułki pływającym łabędziom. Jeden 
kawałek mniej zręcznie rzucony upadł tuż prz 
brzegu. Pyszny czarny łabędź widocznie wah 
się, czy ma się poń zbliżyć do nóg dziewczyny. 

— Patrz pani jak ten łabędź nieufnie ku 
tobie spogląda — rzekłem — nie jest że on w 


Dzień za dniem schodził, wiosna odebraw- | położeniu człowieka, który widzi przed sobą 
Szy długo dzierzone berło zimie, rozpostarła jce] swych marzeń a jednak boi się doń przy- 


swe panowanie nad całą przyrodą. 
jem M miało 2 zy yi FA Dotych- 
czas nie zostało między mną a Alicją wypowie- 
dziane ani jedno słowo stanowcze, słowo, któ- 
reby wiązało nasze serca i sumienia. Wiedzie- 
liśmy oboje o uczuciach, które żywiliśmy ku 
sobie; nie mogły one pozostać tajemnicą i dla 
tych, którzy nas częściej razem widywali. Po- 


A i w mo-|stąpić, nieufny czy go zdobyć potrafi? 


— Taki człowiek panie Feliksie nie zasła- 
guje na to, by się jego marzenia ziściły. 

— Dlaczego ? 

— QOsądź pan; cóż ja mogę więcej uczynić? 
Rznciłam mu ten kawałek bnłki; czemaż on 
się nie zbliży, by go podjąć, czemuż mi nie 


Btępowaliśmy z sobą tak jak gdyby losy nasze nfa? czyż mu kiedy wyrządziłam co złego? 


były już raz na zawsze rozstrzygnięte, lecz 


— O pani! na takie pytanie trudno cza- 


formalnie nie dotknęliśmy jeszcze tej kwestji|sem odpowiedzieć! 


nigdy. 


— Jakto, trudno! Czyżbyś mi pan zarza- 


Nadeszła jednak chwila, w której zapra- cał brak dobroci ? 


em mieć pewność tego, co dotychczas wal- 
Ko tai było tylko odgadywać. Śzczęśliwi ci, 


— Bywa niekiedy, że” właśnie dobrocią, 
serdecznością wyrządzamy więcej złego niżbyś- 


którzy w odgadywaniu qczać nie pomylili się.|my wyrządzić mogli niechęcią. Dobroć bowiem, 
Do takich szczęśliwych mogłem i siebie zali- | serdeczność, bywają czasami zle zrozumiane. 


czyć — tak mi zdawało 
wtedy. 


Posłachajcie jak to było. 


się przynajmniej 


— Nie rozumiem pana. 
— Wierzaj mi pani, niema nie straszniej- 
szego jak źle zrozumieć treść okazywanego u: 


Pani Marska, pani Kiłecka z córką i jajczucia. Ale nie! są istoty szlachetne, które u- 
wyszliśmy na przechadzkę. Wieczór był pogo-|mieją przeniknąć wszelkie możliwości i nie do- 
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Izby poselskiej, a w odpisach przesłaną posłom 
polskim z prośbą o jej poparcie, przekazano z 
temże poleceniem połskim członkom komisji bu- 
dżetowej; przytem wspomniano, łe jaż w r. z. 
wyjednano słusznie przy uchwałaniu budżetu 
pewne polepszenie bytu listonoszów, bo czya- 
ność ich znacznie się zwiększyła z powodu co- 
raz większej liczby listów i.przesyłek poczto- 
wych i dochód z poczt wzrósł: znacznie. Połe- 
cono także tymże członkom komisji budżetowej 
popierać postawione już w r. z. anie budo- 
wy gmachu pocztowego we Lwowie, gdyż ter- 
min najmu teraźniejszego budynku npłynie za 
lat parę, a czynsz z nowo nająć się mającego 
będzie bardzo wysoki. 

Podanie Towarzystwa gospodarskiego, o 
przeprowadzenie pewnych poprawek w` przed- 
łożonych w r. z. przez rząd projektach ustaw 
o nowym wymiarze podatku zarobkowego, po- 
datku od kuponów i podatku osobisto-dochodo- 
wego, przekazano do roztrząśnienia polskim 
członkom komisji podatkowej. Ale w krótkich 
nad tym przedmiotem rozprawach odezwały si 
głosy, że Koło powinno żąduć dalej idących 
liczniejszych poprawek, a nawet wspomniano, 
że te projekta podatkowe zapewne upadną. 

Petycję Wydziału powiatowego w Kawie, 
żądającego. aby Koło poselskia dopominało się 
o zmniejszenie stopy procentowej kar za zwło- 
kę w opłacie podaktów i o zmniejszenie nale- 
Żytości za doręczanie upomnień o zapłacenie po- 
datku, przekazano także polskim członkom ko- 
misji podatkowej, przyczem -w rozprawach nad- 
mieniono, że już na wniosek posłów polskich u- 
chwaliła Izba rezolucję, żądającą umniejszenia 
zę > za zwłokę w opłacie podatków z 1'/, ct. 
na 1 cnt. dziennie od 100 złr., i że rząd wydał 
rozporządzenie, zaprowadzające pewne ulgi w 
karach za zwłokę w opłacie podatków, o któ- 
rem to rozporządzeniu zawiadomiono Wydział 
krajowy podczas teraźniejszej sesji sejmowej. 

Wreszcie odczytano” petycje Wydziałów po- 
wiatowych w Żółkwi, Rawie i Drohobyczu, a- 


by Koło poselskie domagało się utworzenia w|wyr 


kraju zarządu dla dróg Żelaznych państwowych 
galicyjskich; Przytem przewoduiczący nadmie- 
nił, że już w roku zeszłym, ostatecznie zaś w 
kwietniu roku bieżącego domagało się od rzą- 
du Koło polskie utworzenia w Galicji dyrekcji 
głównej dla wszystkich dróg żelaznych państ- 
wowych galicyjskich, a rząd w odpowiedzi na 
to żądanie złożył dość przychylną deklarację, 
gdy zaś dzisiaj kilku posłów, mianowicie Haus- 
ner, Zacharjewicz, Chrzanowski, zażądało roz- 
poczęcia obrad nad tą sprawą, .przystąpiono do 
nich, załatwiwszy poprzód , spławy następują 
cego nazajutrz posiedzenia izby, posłów. 

Rozprawy ta zą nam j z listów 
naszego korespondenta wiedeńskiego. 


Mamy już dosłowne brzmienie listu, któ- 
rym dr. Gregr żąda od dr. Riegera jako prezesa 
klubu czeskiego podania powodów, dlaczego nie 
przyjęto go do klubu. Dr. Gregr pisze wielce 
rozsierdzony, co łatwo zrozumieć można wobec 
dość zabawnego pojęcia jego 0 swojej wszech- 
mocy, mimo że znowu trudno pojąć, czemu się 
tak dobija o zaszczyt należenia do kółka, które 
sam uroczyście nazwał piecem ognistym i klo- 
aką, Argumenta, któremi popiera swoje żąda- 
nie, są dość dziecinne: raz że tylko z gazet 
niemieckich wie, iż go nie przyjęto; powtóre, 
aby nie sądzono, że dla jakichś aprawek nie- 
uczciwych lub niepatrjotycznych został „manierą 
prawie niesłychaną politycznie zabitym“; a pp- 
trzecie, że wyborcy mają prawo pozuać owa 
powody. Otóż te powody są powszechnie zuane, 
są w dziennikach staroczeskich podane — i dr. 
Gregr miałby tylko wtedy wyrażźce prawo do 
żądania tych powodów, gdyby był wybranym 
jako kandydat czeskiego koła mężów zanfania 
(centralnego komitetu wyborczego). Klub czeski 
ma prawo bronić, swojej samoistności wobec 
wyborców, działających wbrew komitetowi cen- 
tralnemu i wybierających człowieka, który soli- 
darność klubu uznaje zą facecję i klub ciągle 
znieważa. Bo jeżeli niepodobna, aby Czesi wy- 


brali n. p. teutona do Izby posłów, to jednak | d 


staćby się mogło, iżby gdzieś wybrano którego 


m rae. 


puszczą do tego, by je fałszywie rozumiano. 
Zdaje mi się, że do tych istot szlachetnych, 
które nawet w ten bezwiedny sposób nie skrzyw- 
dzą nikogo, należysz i ty pani. O, bo twoja do- 
broć jest prawdziwie anielską. 

— Dobroć, panie Feliksie, to rdóstca wagłęłza. 

— Teraz ja pani nie pojmuję. x 

— Dobry człowiek nie powinien odmawiać 
prośbie, w której niema nie zdrożnego, e prze- 
cież ileż to jest dziewcząt dobrych na świecie, 
które nie mogą każdego prośbie zadość uczynić, 
nie mogą, bo nie ch bo wszystkie swe 
skarby pragną dla jednego tylko zachować! 

, — Słusznie. Ale któryż z tych wapółubie- 
gających się może być tyle zarozumiałym, by 
przypuszczać, że on właśnie jest tym jednym? 

, — Ah mon Dieu! jakież pan nieznośne sta- 
wiasz pytania, Zresztą na cóż to panu może 
być potrzebne ? 

— O, i bardzo! czyż ja ni należać 
właśnie do takich prapnejch SAA 

„— Doprawdy ? Nie wiedziałam żeś pan 
taki chciwy : jeśli jednak jęst tak w istocie, to 
co do mnie, pozwalam panu być zarozumiałym. 

Krew mi uderzyła do głowy na te słowa 


Alicji, w oczach się zaćmiło — ujrzałem się w| 


posiadaniu celu mych marzeń. 

„ Na jasne pytanie, jasną dostałem  odpo- 
wiedź. Ogrom szczęścia odurzał mię. Czemuż o- 
na mi to powiedziała tu w parku, gdzie tysiąc 
ce ócz ma nas patrzało! P em tylko sil- 
niej jej rękę do siebie i szepoąłem drzący od 
wzruszenia: „Dzięki ci Alicjo i“ 


. . . 2 * . 


Od tego dnia począwszy podwoiłem  gorli- 
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z anarchistów czeskich, — czy i tego byłby 
klub obowiązanym przyjąć? Dr. Gregr pragnie 
odpowiedzi klubu, aby jakkolwiekbądź ona wy- 
padnie, mógł dalej podżegać przeciw staro- 
czechom. 

»mnutne więc robi wrażenie list dr. Gregra 
do prezesa klubu czeskiego — ale daleko smu- 
tniejsze je, nchwałona na zebraniu mło- 
doczeskiem w Pr sd 6. tien 
telegramóW piss: wiedełaktji 
nas nie d opiewa : 

„Odepchał prawnie wolą wyborców na 
reprezentańte naszego ludu w Radzie państwa 
wybranego dr. Edwarda Gregra, męża tak w 
życiu prywatnem jak i więcej niż %5-letniej 
czynności publicznej nieskalanego, uważa stron- 
nietwo młodoczeskie nietylko za lekceważenie 
godności poselskiej i zasady reprezentacyjnej, 
ale też za bezwzględność dla wyborców. Klub 
młodoczeski uznaje przeto postępowanie wię- 
kszości klubu czeskiego w Radzie państwa nie- 
tylko za obrazę okręgu Podrzipańskiego i stron- 
nietwa młodoczeskiego, ale oraz za pokrzywdze- 
nie interesów narodowych dla zysku stronnie- 
twa konserwatywnego i za postępek opłakany. 
Klub młodoczeski spodziewa się napewne po 
młodoczeskich posłach w Radzie państwa, że 
wobec wyrządzonej jednemu z nich zniewagi, 
solidarnie i mężnie postąpią, i że stojąc jeden 
za wszystkich ! wszyscy za jednego nie dopu- 
szczą, aby parlamentarna reprezentacja Rady 
p wa samowolnie i bezwzględnie poniżaną 

a. 

ó Otóż z tego tekstu rezolucji trudno wyro- 
zumieć, czy był ta wiec młodoczeski (miało być 
tam wielu wyborców dr. Gregra), czy posiedze 
nie klubu mtodoczeskiego. Nie wiemy też, jak 
wnioskodawcy i zwolennicy rezolucji, jednogło- 


Gregr, brat posła, miał bowiem porównywać 
niniejsze czasy z owemi najstraszniejszemi dla 
Czechów bitwy pod Białą Górą, co jest popro- 
stu warjacją. Ale rezolucja ta, gdyby istotnie 
a zdanie i dążność całego obozu młodo- 
czeskiego, to chyba po olbrzymich, niezapamię- 
tanych w historji świata wysiłkach siły, wy- 
trwałości i ofiarności narodu czeskiego nastąpi- 
ło już lab rychło nastąpi omdlenie, szalonemi 
zwykle objawiające slę skokami, i rozkład. Wie- 
rzyć temu nie chcemy i nie możemy. Bardzo 
dobrze nam wiadomo, jak potężną rolę w od- 
budowaniu narodu czeskiego tak imponującem 
odegrali młodeczesi — ale też i to wiemy, że 
gdyby ster narodu tego w ich ręku był spoczy- 
wał, napełniłyby się były więzienia czeskie, 
rosła by była liczba męczenników, ale sprawa 
czeżka może nazawsze byłaby zaprzepaszczoną. 
Zapalezywość młodoczeska była gorętszą od 
staroczeskiej — ale prawdziwym zapałem, bez- 
senną a spokojną wytrwałością męzką, rozu- 
mem zimno obliczającym « wszędzie | zawsze 
czujnym stronnictwo staroczeskie pod dzieluem 
przewództwem zbndowało to, co jest zbudowa- 
nem w Czechach. 

Gdy budowa stanęła, czują się młodoczesi 
jak nieswoi; wykończyć bndowy ich sposobem 
postępowania niepodobna. Tu zbawienny do- 
tychczas fanatyzm, rwący żywych z ospałości a 
nawet zmarłych wywołnjący, już tylko burzyć 
potrafi. Skuć do reszty w jednolity dyament 
współmiłością narodową warstwy narodu do- 
piero co pozyskane, rozszerzać władztwo na- 
rodu zapomocą pługa, warstatu, fabryki i bo- 
gactwa w dziedzinie korony Czeskiej — oto 
dzisiaj cel narodu czeskiego. To młodocze- 
chom snać wydaje się zadaniem zbyt nudnem — 
obrzydła im pospólua dotąd, ubłogosławiona 
nad wszelki wyraz praca xe staroczechami, w 
której młodoczesi, że tak powiemy, oguiem byli 
a staroczesi żelazem — i ogień miłości ojczyzny 
w Żagiew waśni narodowej zamieniają. Bo 
czemżeż różnią się młodoczesi od Staroczechów : 
chęcią zdeptania religii i zniwellowania warstw 
narodu ! 

I dlatego siebie obwołują liberałami a sta 
roczechów przezywają konserwatystami | Libe- 
ralizm to teutoński — liberalizm zresztą 080- 
bliwego niekiedy nabożeństwa. Bo gdy mp. ze- 
cerzy czescy w Pradze, pragnąc spoczynku bo- 
aj w jednym dniu tygodnia, prosili o zwinię- 
cie wydań  poniedziałkowych, układanych w 


dzieciaki, 
nie umieją, a po moskiewsku to ani w ząb, 
więc nakazał, aby objaśnienie czyli tłumaczenie 
odbywało się po żydowsku (żargonem w życiu 
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niedzielę, to zgodziły się na to wszystkie wy- 
dawnictwa dzienników czeskich, tylko sam dr. 
Gregr, jako właściciel Narodnich Listów oświad- 
czył, że na to nie przystaje, gdyż nie myśli się 
pozbawiać dochodu z owych wydań poniedział- 
kowych. I dziwny to liberalizm, demonstracyj- 
nie, z lubością kokietujący z Moskwą despoty- 
czną, jak to czynią gregrowskie Narodni tli 
Nie wdawaliśmy się w domowe spex 

skie — ale wobec tych sprawek sie 
możemy, bo grożą one zawichrzeniem teh 55- 
rodowi, który jest w tej monarchii naj- 
bliższym, możnym a szczerym sojusz 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 4. grudnia. 
Niech co chce Dniewnik Warszawski i niech 


jeszcze szumniej wszystkiemu zaprzecza, co ko- 


respondencje nasze podają, to tym zaprzecze- 
niom nikt nie uwierzy, bo zaprzeczenia te 
wszystko i nie zaprzeczają, a to tak zręcznie, 
Że zaraz na pierwszy rzut oka mają pozór 
szczerze pomyślanych zaprzeczeń. Jaż to pan 
Szczebalski, dzisiejszy redaktor  Dniewntka 
War., jest tak wyćwiczony w łgarstwie, za- 
przeczeniach itd., że gotów by każdej chwili 
zaprzeczyć, ba nawet udowodnić, że nietylko a- 
lecz nawet i Chrystus byli prawo- 
sławnymi. 

Przygotowania wojenne, pomimo tych za- 
przeczeń, s% ciągle czynione, aczkolwiek nie z 
takim rozgłosem i gwałtownością; animusz wo- 


a , jenny ostygł nieco po wizycie (łiersa w Frie- 
śnie przyjętej, ją motywowali — p. Juliusz| drichsrthe, 


e za to tu u nas wojna wypowie- 
dziana 'przeciw językowi polskiemu przez pana 
Kryłowa, inspektora szkół warszawskich, pro- 
wadzana jest z całą zajadłością. Oto nowe fak- 
ta: Pan Kryłów, zwiedzając wszystkie szkółki 


elementarne publiczne i prywatne izraelickie, 
zdziwił się wilce, 


że nauczyciele żydziakom 
do szkół uczęszczającym wszystkie przedmioty 
tłumaczyli na polskie; zgorszenie p. Kryłowa z 
tego względu było straszliwe, a gdy mu zdoła- 
no wytłumaczyć, iż tłumaczyć i wykładać po 
moskiewsku byłoby rzeczą bezpożyteczną, ho 
którzy i tak po polsku prawie nie 


będącym). Wiadomość o tem rozporządzeniu do- 


szła uszów p. Apnchtina, ten wysłał jednego z 


profesorów do p. Kryłowa celem zbadania przy- 
czyny, która go skłoniła do dania takiego po- 
lecenia; lecz delegat, nie chcąc się narażać ani 
p. Apuchtinowi, ani też p. Kryłowowi, po od- 
bytej konferencji z p. Kryłowem zaproponował, 
aby wezwano przełożonego gminy izrael. p. Na- 
tansona, który znajdzie sposób, aby wykłady 
były rozumiane przez żydziaków bez pośrednic- 
twa żargona. Po długiej konferencji z p. Na- 
tansonem, który wykazał p. K. nierozsądek w 
poleceniu danem, p. Kryłow wydał nowe rozpo- 
rządzenie zalecające, aby wykłady odbywały się 


tak, jak i dawniej z tem jednak zastrzeżeniem, - 


aby starano się w jak najkrótszym czasie język 
polski w zupełności zastąpić „moskiewskim“. 
Również chcąc ochronić młodzież szkolną od 
szkodliwych wpływów: polskiej literatury i czy- 
tania polskich książek — karatorja poleciła, 
aby w każdej klasie szkół publicznych były 
szafy, w ktćrych uczniowie mają składać wszy- 
stkie książki — i brać z szaf tylko te, które 
z dnia na dzień do nauki są potrzebne.— Ksią- 
Żki te codziennie są ściśle rewidowane przez 
dyrektorów gimnazjów, celem przekonania się 
czy tam nie ma jakich polskich dopisków — 
lub notatek. 

Dziś właśnie rozeszła się wiadomość z bar- 
dzo poważnego źródła, że p. Apuchtin miano- 
wany został „cywilnym naczelnikiem rządu kraju 
Prywislanskaho* — a posadę jego jako kuratora 
zająć ma jakiś protegowany tego „apostoła*. 
Równocześnie nadejść miała dymisja dla pre- 
zesa komitetu cenzury p. Ryżowa — w miejsce 
którego prezesem komitetu zamianowany będzie 
zapewne p. Szczebalski, dzisiejszy redaktor Dnie» 


wość moją w pracy — każdą zaś chwilę wolną 
poświęciłem jnż wyłącznie domowi pani Kile- 
ckiej Tam szukałem wytchnienia — tam czer- 
pałem siły do dalszej pracy. 

Mówiłem już odtąd otwarcie o mych uczn- 
ciach — mych marzeniach i planach. Alicja zaś 
mie taiła się z tem, jak wielką przyjemność 
znajdowała w wynurzeniach się moich — ja- 
wnie i niedwuznacznie przyznawała się, że naj- 
gorętszem jej pragnieniem jest, bym wtedy, gdy 
będę mógł już zrealizować me marzenia — ma- 
rzył o tem o czem marzę dziś. 

Tak minęła jesień — minęła i część zimy. 
Był to czas, w którym czułem się najszczęśliw- 
szym z lndzi. Ale nie nie trwa wiecznie, tem 
mniej szczęście. 

Z końcem grudnia powołano mnie na wieś. 
Rad nię rad musiałem Wiedeń opuścić. 

Jakże pięknym był- ten ostatni wieczór 
prze y w domą pani Kileckiej! — Wigilia 
mego odjazdu wypadła w sobotę; był to dzień 
recepcyjny u matki Alicji. Nie małe też było 
zdziwienie moje, gdy przyszedłszy tam późuo 
jaż dość, nie zastałem nikego x obcych. Zdzi- 
wienie moje zmieniło się w niezwykłą rozkosz, 
gdy mi wyjaśniono tę okoliczność. bw Alicja 
uprosiła matkę, by w dniu tym wyjątkowo 
zamknęła dom swój dla obcych; chciała mieć 
więcej czasu i więcej swobody dla pożegnania 
się ze mną. ” 

Pani Kilecka wymówiwszy się pilną kore- 
spondeucją, zostawiła nas samych. W małej 
niszy od Salonu siedzieliśmy oboje na błękitnej 
aksamitem obitej kozetce. Lampa umieszczona 


‘|w rogu salonu, słabe tylko światło rzucała do 


wnętrza niszy. Alicja nie demegała się rzeczy- 


wistszego oświetlenia naszego malutkiego par- 
loarn; ja tem mniej. 

W półcieniu tak miło się mówi o uczuciach 
z osobą ukochaną! Mówiliśmy o najbliższej 
przyszłości, Głdy ja wypowiadałem obawy moje 
czy długie rozdzielenie nie sprowadzi zapomnie- 
nia chwil obecnych i przeszłych, razem spędzo- 
nych — ona kazała mi wierzyć i mieć na- 
dzieję. 

,— „Wiara to połowa szczęścia — mówiła— 
póki się nie doświadczyło w Życiu zawodów — 
& pau nie doświadczyłeś ich jeszcze z pewno- 
ścią i daj Boże byś nie doświadczył ich nigdy— 
tak długo nie ma się prawa wątpić o niczem, 
tem więcej o uczuciach życzliwych, bardzo ży- 
czliwych sobie osôb“... I dłago — długo jeszcze 
mówiła a ja trzymałem drzącą jej rączkę w 
równie drzącej dłoni mej i napawałem się aniel- 
ską muzyką jej głosu. 

„Mówiłać mi pani raz — rzekłem — że 
polskie dziewczęta gdy dają serce to dają całe, 
niepodzielne; ateraz powiedz mi pani — bła- 
gam Cię 0 to — czy dając serce gorącem dają 


je oraz wiernen “ 

Ona mi nie odpowiedziała; popatrzyła tyl- 
ko na mnie tym wzrokiem, którym umieją pa- 
trzeć dusze piękne a czyste; gdy im postawiono 
pytanie, na które w ich rozumieniu nie ma od- 
powiedzi przeczącej. 

Raz jeszcze przycisnąłem ręce jej do roz- 
palonych ust, raz jeszcze popatrzyłem w łzami 
zaszłe oczy jej — i wyjechałem — a w uszach 
brzmiała mi ostatnia jej prośba: Wracaj rychło, 
a wracaj takim, jakim wyjeżdżasz ! 


(Dok. nast.) 


wnika. — No! wobee tego nie dziwcie się, je- 
żeli z Nowym Rokiem nasze pisma-drtkowane 
będą w dwóch językach a za miesięcy parę, pi- 
ma polskie z horyzontn naszego zupełnie zni- 
P. Apuchtin z Kryłowem i Szczebalskim 
lążą do tego i przeprowadzają Swe rusofilskie 
amysły — tak jak p. Ryżow chciał 4 tout prix 
rzekonać, że Jan TIE jako geniusz i uogobienie 
polskości jest pierwszym „buntowszczykiem*, 
który gdyby żył, to powinienby być skazany na 
katorgi“, ztego też względu 0 jubileuszn oSwo- 
bodzenia Wiednia — pisać zakazał, a gorliwy 
cenzor w kalendarzu Zorzy pod portretem Ja- 


zng?! 


na III. wydrukować kazał „Wojownik“. 


Praga czeska d. 7. grudnia. 


(x) Oficjalne dni uroczystościowe otwarcia 
teatru czeskiego w Pradze minęły a nastąpiły 
teraz dni dla publiczności, mieszkającej po za 
obrębem miasta, która licznie spieszy do Pragi, 
ażeby oglądać i nacieszyć się przybytkiem mazy 
po- 
ciągów z różnych miast czeskich okazał się 


narodowej. Pomysł urządzenia osobnych 


bardzo pożytecznym. 
Początek zrobili mieszkańcy Kolina w ilo- 


ści eo najmniej około 600 osób, którzy zakupili 


dla siebie prawie wszystkie krzesła i loże. 


W kiłka dni później nadeszła wiadomość 
z okolic Rzipu (Roudnice) że mieszkańcy tam- 
tejsi wynajmują wyłącznie teatr dla siebie na 
jedno przedstawienie, zastrzegając sobie wybór 
opery, która im się najlepiej podoba ; wybrano 


operę Smetany „Prodana newiesta.* W dniu 0- 


znaczonym — we czwartek — przybyli Podrzi- 


panie w liczbie 1.600 osób już z biletami w rę- 
kach. Tłum na dworcu kolejowym wielki, lecz 
porządek utrzymywany przez osobny komitet 
obywatelski, z grona przybyłych wybrany, tak 
dzielnie był obmyślany, że gościom na niczem 
nie zabrakło. Sto fiakrów 1 tyleż doróżek od- 
wiozło przybyłych wprost do teatru, gdzie ich 
przewódcy już oczekiwali. 

Po przedstawieniu Beseda mieszczańska 
(kasyno) aie mogła pomieścić wszystkich, 
wielu też musiało zadowolić się pobliskiemi re- 
stauracjami. Około 1. w nocy opuścili goście 
własnym pociągiem kolejowym Pragę, ażeby o- 
powiadać w domu o dziwach wspaniałego teatru. 

W poniedziałek przybyło obywatelstwo z 
okolie Slanego, a w niedzielę rano przyjedzie 
mnóstwo osób z Berna. -Tylko niektóre więc 
dnie w tygodniu są wolne dla mieszkańców 
Pragi a względnie dla abonentów, dla których 
od otwarcia teatru dopiero ósme przedstawie- 
nie przypadnie. konsorcjum teatralne wy- 
borne robi interesa, to się rozumie, ale też wy- 
datki administracji są tego rodzaju, że na in- 
nym teatrze cały personal zą to by utrzymać 
można. l 

Dotychczas wystawiano -li tylko orygi- 
nalne dramata i opery; dopiero za dni kilka 
zaczną dawać sztuki przekładane, przeważnie 
polskiego. Na pierwszym planie są komedje 
Bałackiego, które się Prażanom bardzo podo- 
baja Osobliwie przekład Howorki jest wy- 
orny. 

Życzyć więc należy, ażeby teatr czeski i 
nadal tak był odwiedzany, jak obecnie, bo tylko 
w tym razie rozwój sztuki czeskiej jest zape- 
wniony. 

Wieczór, urządzony ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza staraniem „Ogniska pol- 
skiego* i czesko-polskiego towarzystwa „Koła* 
w Pradze w dniu 2. grudnia wypadł świetnie. 
Wielka sala „Umieleckiej besedy,“ przystrojo- 
na wielkim obrazem wieszcza, pędzla rodaka na- 
szego p. Lewickiego — zaledwie mogła pomie- 
ścić licznie przybyłą kolonię polską, jakoteż 
zaproszonych gości czeskich. Wiceprezes „Ogni- 
ska“ p. Muzyka powitał obecnych patrjotyczną 
przemową, zaznaczając doniosłość uroczystości i 
dziękując braci czeskiej za coraz większą sym- 
patję, okazywaną nam Polakom w Pradze. 

Następnie wstąpił na estradę słynny lite- 
rat i slawista czeski Józef V. Fricz, którego 
„Ognisko“ umyślnie na odczyt Mickiewiezow- 
ski zaprosiło. Prelegent mówił po czesku i 
zajął wszystkich wykładem swym niezmiernie, 
gdy zaczął deklamować najśliczniejszym języ- 
kiem polskim, wywołnjąc zdnmienie na obe- 
enych. Nie wiedzieliśmy w istocie, czy to mówi 
Czech, czy rodzony Polak. Pan Fricz jest nie- 
zrównanym deklamatorem, a jego „Oda do mło- 
dości* wywarła potężne wrażenie. Całość tej 
prelekcji była nadzwyczaj zajmującą, za co też 
pobratymiec nasz hucznemi i przeciągłemi o- 
klaskami, jakoteż serdecznem ` podziękowaniem 
wynagrodzony został. : 

Panna Irma Reichówna, primadonna opery 
czeskiej od kwietnia 1884, a primadonna opery 
węgierskiej w Peszcie, śpiewała prześlicznie po 
polsku arję z „Halki*, w której się tak na wy- 
stępach gościnnych w Warszawie podobała, da- 
lej Grossmanowa arję z opery „Dach wojewo: 
dy“. Panna K... z Krakowa deklamowała ury 
wek z „Pana Tadeusza* po polsku, trochę mo- 
że za cichym, ale przyjemnym głosem, a pro- 
szona o powtórzenie dodała poemat swego wła- 
snego utworu p. t. „Oda do braci czeskiej* — 
za co otrzymała huczne oklaski. Oktet. „Ozwie- 
na“ śpiewał kilka ślicznych pieśni czeskich, a 
wyborny skrzypek p. Sobotka zachwycił publi- 
czność w „Warjacjach* Vieuxtempsa, i w „Ma- 
zurku“ Wieniawskiego swą grą mistrzowską, 

Na uroczystości tej byli obecni burmistrz 
pragski dr. Czerny, rektor wszechnicy czeskiej 
dr. Randa, dyrektor policji Stejskal, wielu pro- 
fesorów i wybitnych osobistości świata uczone- 
go czeskiego, jakoteż mnóstwo dam, przybyłych 
nawet z prowincji. 5 : 

Po akademii nastąpiła wspólna wieczerza, 
urozmaicana licznemi pieśniami i tombolą na 
korzyść pomnika Mickiewiczowskiego w Krako- 
wie. Do łoterji tej wzięto wszystkie dary zmar- 
łego Baraka, który, jak już wam pisałem, przed 
śmiercią jeszcze wszystkie swoje obrazy, ręko- 
pisma i pamiątki na ten cel przeznaczył. Urzą- 
dzeniem wieczorów pamiątkowych narodu na- 
szego zyskuje sobie „Ognisko“ powszechną po- 
chwałę publiczności pragskiej, i życzyć nijsży, 
ażeby i nadal silnie się rozwijało i kwitło. Po- 
łączenie obu Towarzystw polskich w Pradze nie 
Przyszło do skutku, pomimo, że właśnie prze- 
ważna część „Koła“, a więc sami Czesi gorąco 
sobie tego życzą. Cóż, kiedy my w Pradze za- 
mieszkali Polacy nie możemy się -obejść bez 
przyjeżdżających apostołów mądrości, którzy nie 
Znając stosunków tutejszych, "zawsze nas chcą 
ję 14, d tym sposobem tylko szkodę wyrządza- 
skrzydła foacią każdego jest garnąć sią pod 

yala towarzystwa polskiego, pracować w 

głównie stosować się 


ducha pojednawcz 
ym, a 
do obecnych warunków, a nie, przyszedłszy po 


raz pierwszy w pro; nieznane, występ 
rojektami pala 
pi = mi, które by chyba do marzeń zaliczyć 


Jak wiadomo, jest tu w P 
cLę Rusinów, głównie ze ion ro a 


„Ogniska“. 


zych małych kółkach, kt 


RÓW. 


W sprawie szkolnej. 
1 (Głos s<krajw): 
I. 


wstępnej mej wzmianki, rozbierał przebiegu po 


watnych*! 


minu dla szkół ludowych*!! 


i nieczynią zadość tym słusznym pretensjom! 


nicę zupełnie odrębną, a całkowicie zamknięt 
któraby dziecko wieśniacze przygotowała su- 


sla go „towarzys 


darzaiczłonka 


razem obowiązki 


ludowej ! 


wyższym warunkom nawet przy miernych si- 


przełożone t. j. Wys. e. k. Rada szkolna kra- 


wytężą a działając z całą Swiagomoeia rzeczy, 
odpowiedniemi wskazówkami przy każdej swej 
wizytacji (dwa razy do roku!!) ja 
corocznych konferencjach okręgowych, nauczy- 
cieli ludowych jasno pouczą. 

Stawiając powyższe Żądania, w myśl regu- 


marzeń, twierdzę tylko, i to stanowczo, że na- 
wet przy obecnym rozkładzie (planie) nauk i 


żeli tylko udzielanym dzisiaj naukom przyro- 
dniczym, gimnastyce, geografii, historji krajo- 
wej, a nawet językom (na podstawie czytanek) 
bez rozszerzenia ich zakresu, 


więcej wagi na ich zastosowanie w życin co- 


a systematyczną całość powiązać. 

Będzie to wtedy jednak dopiero możliwem, 
jeżeli inspektorowie przy lustracjach szkół ta- 
kiego traktowania ustępów żądać będą, a ga- 


zapełnią swoje szpalty metodycznem przepro- 


jakim porządku. i zakresie i z jakiem zastóso- 
waniem należy traktować każdą gałąź powyż- 
szych nank jako „całość: | 

Jeżeli wreszcie na konferencjach okręgo- 
wych, jakoteż na posiedzeniach „kółek i. od- 


stawiane będą a krytycznie przerobione zę- 
staną ! 

Nauczyciele ludowi, chociażby z. szczupłym 
zasobem wiedzy, zaopatrzeni w dokładne me- 
todyczne wskazówki i mając. jasną całość ka- 


żdego traktowanego przedmiotu w Szkole ludo- 
wej przed oczyma, mimowiednie, niby pionki na 


szachownicy, posunięei wprawną a doświad- 
czoną ręką przełożonych, zamiast „wyuczyć“ 
wychowają młode pbkołenie na dojrzałych oby- 
wateli kraju !! i 

Kończąc dziś na tych ogólnych uwagach, 
a zastrzegając sobie dalszą gościnność 
sprawę wychowa 


szczegółowo, jak pojmuj 


gnąłbym podnieść dorastające pokolenie moral- 
nie i materjalnie. n 
Emanuel! Gordziewicz. 


Dodatek aktywalny urzedników 
państwowych. 


Ustawą z d. 16. kwietmà 1873. r. uregulo- 
wano płacę urzędników państwowych w ten spo- 
sób, iż ustałono dodatki aktywalne, przeznaczo- 
ne widocznie na pokrycie czynszu pomieszkań, 
albowiem ci urzędnicy, którzy urzędują tam, 
gdzie dó dyspozycji mieszkania rządowe, i 
te mieszkania zajmują, pobierają tylko połowę 
dodatku sktywalnego. ! 

Od czasu wejścia w życie wspomnianej u- 


ła myśl założenia towarzystwa ruskiego obok 
Żyjąe w -Pradze lat kilkanaście i 
znając stosnnki tutejsze, uważam zawsze za zby- 
teezne a. nawet szkodliwe rozpraszanie sił w ró- 
f jak iskierki bar- 
dzo prędko znikają. Bądź cohądź niezłem było 
by takie towarzystwo, choćby dla paraliżowania 
czynności tutejszego moskiewskiego „Krużka*. 
Wątpię jednakowoż, czy myśl ta wejdzie w ży- 
cie ze względu na małą liczbę tutejszych Rusi- 


W ubiegłym miesiącu dzienniki krajowe 
poruszyły świeżo a kilkakrotnie sprawę o- 
światy ludowej. Nie będę, odwołując się do 


lemiki, którą uparcie knltywował młody Kurjerek 
lwowski z tak poważnemi organami, jak Nowa 
Reforma i Gozeta Narodo vca, krusząc zajadle 
kopię w obronie dawno zapomnianego wniosku 
marszałka o zakładanin i pożytku „szkółek pry- 


Zamiarem mym raczej jest wykazać inne 
a przez powyższe organa milczeniem pomi- 
nięte, wadliwości szkoły ludowej, jakie wynikły 
z biegiem czasu, w skutek ściślejszego prze- 
strzegania wymogów „planu naukowego“: spro- 
wadzonego dla nas aż... z Niemiec! a zaniedby- 
wania ciągłego i zupełnego przepisów „regala- 


Zostawiając chwilowo przynajmniej na u- 
boczn kwestję sporną, czy wpierw należałoby 
podnieść dobrobyt ludu a później dopiero po- 
ziom jego oświaty, i czy postępując odwrotnie, 
przyczynimy się do ekonomicznego rozwoju kra- 
ju — przystępuję wprost do wykazania, z je- 
dnej strony, jakich skutków domaga się regu- 
łamin od szkół ludowych, i jakich rezultatów 
ma prawo żądać kraj od istniejących jnż szkół, 
a naodwrót o ile nasze szkoły ludowe zawodzą 


Szkoła ludowa, przedewszystkiem wiejska, 
nie powinna żadną miarą uważać się za szkołę 
przygotowawczą, czy to do wyższej szkoły lu- 
dowej wiejskiej, czy też do szkół średnich, po- 
winna stanowić ona dla siebie, jakoby wszech- 


miennie do dalszego jego Życia, to jest podnio- 

o“, „obyczajowo*, 
„moralnie“, a przytem ekonomicznie, jednem 
słowem zrobiła z niego człowieka, gospo- 
onstytacyjnej gmi- 
ny, znającego m żkii swoje prawa ale Za- 


Tego wyraźnie domaga się regulamin dla 
szkół ludowych w tyt. V. o obowiązkach nan- 
czycieli* Sądzę, że jeżeliby powyższym wymogom 
szkoła ludowa zadość uczyniła, rozstrzygła by 
tem samem i tu zwycięzko kwestję sporną, że 
ekonomiczny rozwój, to jest dobrobyt kraju leży 
w zakładaniu jak najznaczniejszej liczby szkół, 
a tem samem Sskłoniłaby nasze najwyższe kon- 
stytucyjne ciało ustawodawcze, sejm krajowy, 
do hojniejszego szafnnku grosza na cele oświaty 


Sześć lat przymusowej a dwa powtarzają- 
cej nauki, to nadto czasu, przy umiejętnem jego 
użycin i zastosowaniu, do zadośćuczynienia po- 
łach nauczycielskich, jeżeli natomiast władze 
jowa i z jej ramienia delegowani inspektorowie 
okręgowi wszystkie swe siły w tym kierunku 


również na 


łaminu szkolnego, nie wkraczam wcale w sferę 


podziale godzin szkolnych, osiągniemy cel, je- 


damy wyda- 
tniejszy kierunek praktyczny, to jest zwrócimy 
dziennem, jak na suche prawidła i formułki, 
jeżeli wreszcie luźne, a zamieszczone obficie w 


naszych czytankach artyknliki (ustępy), traktu- 
jące o „realiach*, potrafimy w jedną porząduą 


zety fachowe (jak Szkoła i Ńakolna czasopyś) 


wadzeniem (preparacją) nie pojedynczych ustę- 
pów z czytanki, ale wskazówkami ścisłemi w 


działów pedagogicznych* takie tylko tematy 


w wa- 
Bzej gazecie, w następnych artykułach przejdę 


nia w szkole ludowej i jakiemi środkami pra- 


zwiększającej 


ilości mieszkańców tych miast. 


racji bytu. 


pre. niższe 0 


jak w 


urzędników, znanych ze swej cierpliwości i 
przyzwyczajenia zadawalniania się tem, eo im 


a, |dają. Do czego zaś prowadzi ta cierpliwość, to 


dowiedzieć się można. z życi urzędników, obar- 


czonych licznemi rodzinami, dowiedzieć się mo- 
żna z ich zadłużeń a często nędzy, obok zaopa- 
trywania tylko niezbędnych potrzeb do życia. 

Spodziewać się należy, iż sfery decydujące 
w tej sprawie, wejrzą w nią i edpowiedniem u- 
regulowaniem jej, poprawią to, co jest wadliwe, 
bo uszczuplające znacznie dochody tutejszych 
urzędników wobec ich kolegów wiedeńskich. To 
uszczuplenie w ubiegłem dziesięcioleciu jest do- 
syć znaczne, a sumy ztąd powstałe mogłyby 
zabezpieczyć byt niejednej rodzinie, lub kiłkor- 
ga dzieciom. Jak ono sjest wielkie, widzimy w 
ńastępnjącem zestawieniu. W ynosiło- ono bowiem 
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Łatwo obliczyć: jak wysoką rentę 


byli te sumy lokowali w jakiemkolwiek towa 
rzystwie zabezpieczeń na życie. Nie można więc 
brać zs złe urzędnikom, jeśliby wystosowali od 
powiednią petycję na ręce p. namiestnika i do- 
tyczącego minlsterstwa, następnie zaś wspólną 
teką petycję do Rady państwa, na ręce które- 
go z naszych posłów złożoną. Winni oni to zro- 
bić dla swych rodzin i dla siebie samycb, a słu- 
szne ich Żądania powinnyby być uwzględnione. 
Pożądane byłoby porozumienie się w tej 
kwestji 
bliższym czasie, aby Rada państwa jaż przy u- 
kładania badźetu na r. 1884 mogła uwzglę- 
dnić ich słuszne żądania, skierowane do polep- 
szenia lichego bytu wielu rodzin zamieszkałych 
we Lwowie, gdzie drożyzna z dnia na dzień 
jest coraz większa, i wzmagać się będzie. 
Lwów d. 1. grndnia 1883. 
Inż. B-. B. 


Z Izby sadowej. 
Lwów d. 11. grudnia. 
(Klątwa rabinów na dr. Zuckra.) 


W numerze 8. czasopisma Zeitschrift für 
das wahre Judenthum, wydawanego we Lwowie 
w języku hebrajskim przez towarzystwo „Mach- 
sike Hadas“, zawarta była odezwą do wybor- 
ców żydowskich, rzekomo od rabinów staro- 
wierców pochodząca, z zakazem, ażeby nie wy- 
bierali tych postępowców żydów, którzy chcą 
wprowadzić do religii żydowskiej pewne inno- 
wacje, a mianowicie dr. Filipa Zuckra, a także 
i Teofila Merunowicza, ani do Rady miejskiej 
ani do sejmu, ani Rady państwa itd. Powodem 
do wydania tej odezwy, zawierającej najstrasz- 
liwsze klątwy z pisma świętego starego zako- 
nu, miały być przemówienia pp. Merunowi- 
cza i Zuckra na posiedzeniach sejmu krajowego 
z dnia 40, września i 14. października r. z. Wy- 
stąpienie to stanowi zbrodnię gwałtu publicz- 


nego przez wymuszenie z $. 98. ust. k. i pod-. 


lega karze z $. 100. 

W tej znanej już czytelnikom naszej spra- 
wie toczyła się dziś rozprawa ostateczna przed 
sądem przystęgłych. ==: 

Na ławie przysięgłych pp. Michał Schulz 
Jul. Schayer, Piotr Friedman, Kwaśnicki, Mo- 


mocki, dr. Mikuliński, Bardasz, Sklepiński, Tu- 


rasiewicz, Józef Ludwig, Jarzymowski i Wa- 


lenty Jakubowski. 

Trybunałowi przewodniczy radca Szymono- 
wicz, ażystują radca Majewski i Sahanek, pro- 
tokół prowadzi Al. Lewandowski. Oskarzenie 
wnosi dr. Zminkowski, oskarzónego broni dr. 
Włąd. Górecki. 

Oskarzony Samuel Riss, rodem ze Lwowa, 
lat 42 liczący, odpowiedzialny redaktor wspo- 
mnianzgo pisma, zjawia się przed SI w dłu- 
gim hałatie przepasanym tasiemką i w jarmuł- 
ce — obok siebie ńa ławce składa czapkę i li- 
siurkę swoją. Odpowiada na pytania przewo- 
dniczącego w kiepskim języku niemieckim ła- 
manym, że „nie potraf robić artykułów“, že 
wspomnianą odezwę nadesłał mu zmarły rabin 
Schreiber, 0n zaś jest tylko odpowiedzialnym 
redaktorem, przyjętym do spełniania tej funkcji 
niejako z konieczności, gdyż trudniąc się po- 


stawy zmieniły się znacznie stosunki, i to nie 
-na lepsze, -lecz-Ra gorsze. W- skutek codziennie 
się drożyżny byt urzędników, 
zwłaszcza niższych stopni, jest taki gam lub na- 
wet jeszcze gorszy niż przed uregulowaniem do- 
datków aktywalnych. Widzieć się to daje szcze- 
gólniej w naszem mieście, gdzie czynsze pomie- 
szkań są jeżeli nie większe, to przynajmniej te 
same co w Wiedniu. Przed dziesięciu laty za- 
patrywano się na sprawę przez nas poraszoną 
z tego stanowiska, iż we Wiedniu wobec więk- 
szej ilości mieszkańców muszą być i mieszka- 
nia dróższe, i przyznano dla urzędników mie- 
szkających we Wiedniu najwyższy dodatek ak- 
tywalny, dla reszty zaś miast, w stosunku do 


Nad-tem wyszczególnieniem Wiednia wo- 
bec innych miast rozprawiano już wówczas, mia- 
nowicie przewidywano, iż mogą się z czasem 
wytworzyć stosunki, które wymagać będą ustą- 
pienia od zasady przyjętej, i upoważniono rząd 
do wyjątkowego przenoszenia pojedynczych miast 
w czwartej i trzeciej grupie umieszczonych, do 
grapy trzeciej a względnie drugiej. Gdyby dro- 
żyzna w Wiedniu była większą jak we Lwo- 
wie, wtedy nic nie mielibyśmy przeciwko tema 
wyszczególnieniu Wiednia. Rzecz ta jednak ina- 
czej się przedstawia, o czem każdy z łatwo- 
ścią przekonać się może «kto ma jakiekolwiek, 
choćby najmniejsze stosunki z Wiedniem, a naj- 
lepszym dowodem na to, iż drożyzna jest tu 
przynajmniej taka sama, jeżeli już nie większa 
jak we Wiedniu, jest to, iż ministerstwo wojny 
już dawno skonstatowało ten stan rzeczy u nas, 
i oficerowie tutejszej załogi pobierają oddawna 
ryczałt na pomieszkanie I. klasy, to jest tej 
samej, jak.we Wiednia. Czyż możemy więc sza- 
kać lepszego dowodu. na poparcie naszego twier- 
dzenia? To co było dobre przed dziesięciu laty, 
dzisiaj ze zmianą stosunków na gorsze, nie ma 


Dodatki irala są dlasLwawa o 40 

dodatków ustanowionych dla 
Wiednia. Dlatego teź urzędnicy tutejsi zmusze- 
ni są wobec drożyzny pomieszkań, takiej samej 
Wiedniu, a nawet w niektórych razach 
większej, dokładać ze swojej i tak niewielkiej 
pensji na opłaęenie pomięszkania, czego: urzę- 
dnicy w Wiedniu blisko przez połowę robić mo- 
Że są zmuszeni. : gdyż ich dodatek  aktywalny 
jest blizko o połowę wyższy. To jest poprostu 
niesprawiedliwością i pokrzywdzeniem naszych 


mogliby 
urzędnicy zabezpieczyć swym rodzinom, gdyby 


wszystkich urzędników i to w naj- 


publicysta odpowiednio wykształcony. 


żydowskiego. 


głowach i na głowach ich rodzin... 


księgi zakonu. 


walezy przedewszystkiem sofizmatami. 


klątwy jest wzbronionem, 


nie ma mocy obowiązującej. 
Z wielu szczagółów, 


ską w narodzie żydowskim i obecnie, 


założyli stowarzyszenie „Agudas Achim*. 
miecie l...“ 
Na pytania przewodniczącego, 


dowskiej ludności, co go upoważniło do łącze- 


nia kwestji religijnej z politycznemi, i eksploa- 
redaktor 


towania pierwszej do cełów drugiej, 
Riss pozostaja winnym odpowiedzi. (C. d. n) 


(Otrucie arszenikiem.) 
Rzeszów w grudniu. 
Przed tutejszym trybunałem sędziów przy- 


sięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa głó- 


wna, która budzi tu wielkie i powszechne za- 


jęcie. Przewodniczący p. radca Hanasiewicz, wo- 
tanci pp. Szmydziński i Krzepela. Oskarzenie 
wnosi p. prokurator Siegler z powodu nastę- 


pującej sprawy: 


Rzeszowie jako też w Głłogowie, 
chomości, 
kudziesiąt tysięcy złr. 
sobie pretensje prócz wdowy Chai Fröhlich tak- 


drugiego małżeństwa. Na czele dzieci z pierw- 


stawił małżeństwo między Majerem Fröhlichem 
i pozostałą wdową Chają Fröhlich jako niele- 
galne, zaś dzieci w tem małżeństwie spłodzone, 
jako nieślubne, utrzymując, iż jedynie dzieciom 
z pierwszego małżeństwa, i przedewszystkiem 
jemu prawo dziedziczenia przysłaża. 

Dnia 9. marca br. zakupiła Sura Łaja Mes- 
sing z rozkazu swej służbodawczyni, Chai Fróh- 
lich, od Sury Henman w Głogowie za 8 ct. mle- 
ka, które w domu z garnka glinianego do ron- 
delka blaszanego przelała, i w kuchni na trzy- 
nóżku na otwartym ogniu gotowała. 

Podczas gotowania tego mleka pojawił się 
w kuchni na dwa zawody Dawid Schwarz po 
ogień. do fajki, za trzecim zaś razem wysłał Su- 
rę Laje Messing do przyległego pokoju po gwóźdź, 
którym otworzyć pragnął komodę Chai Fróhli- 
chowej, sam. zaś został podczas wydalenia się 
Sury Łai Messing w kuchni koło ogniska, i wy- 
szedł nastę.nie z kuchni, gdy mu służąca oznuj 
miła, że gwoździa nie znalazła. 

Po wydalenin się Dawida Schwarza nade- 
szła Estera Kurzmantel do kuchni i skrzyczała 
Surę Messing, iź mleko, zlane do garnka, się 
zwarzyło. Sura Messing zatem nabrała dla prze- 
konania się nieco mleka na łyżkę drewnianą i 
skosztowała je. Estera Kurzmantel zaś npiła 
nieco mleka z garnka. , - 

Już w pół godziny uczuły obie nudności, 
palenie w gardle, i doznały wymiotów silnych. 

Nie umiejąc wytłumaczyć sobie przyczyny 
tuj słabości i nie przewidując nic złego, wypi- 
ły następnego dnia zrana Łaja Messing, Estera 
Kurzmantel i Chaja Frólich kawę z powyższem 
mlekiem. Tego samego dnia piła Chaja Fróhlich 
jeszcze dwa razy to młeko z kawą, i nawet d. 
11. marca 1883 piły także Chaja Frólich, Este- 
ra Kurzmantel i Race Müaz z tego mleka. 

Za każdym razem pojawiły się po wypiciu 
mleka u wszystkich objawy powyżej opisane za 
pierwszym razem jaż spostrzeżone, i dopiero 
wówczas przyszło Chai Frohlichowej i Esterze 
Kurzmantel na myśl, iż przyczyną słabości jest 
spożyte mleko, i że takowe zatrutem zostało. 

Wskutek spożycia tego mleka rozchorowa- 
ły się Laja Sura Messing, Essera Kurzmantel, 
Chaja Fróhlich i Race Münz, tak że pierwsza 


„służbę opuścić musiała i przez dni kilkanaście 


do pracy niezdolną była, a Race Miinz również 
przez kilka dni z domu niewychodziła 

Dalekó smutniej zakończył się przebieg 
choroby u Estery Kurzmantel i Chaji Fróhli- 
chowej, albowiem obie już osoby wiekowe spo- 
żywszy większą ilość mleka, chorowały wśród 
największych bołeści dni kilkanaście, _poczem 
Estera Kurzmantel dnia 18., zaś Chaja: Fróhlich 
dnia 23. marca 1883 umarła. 

Według wyniku rozbioru chemicznego, zna- 
łeziono tak w mlekn i rondelku, jako też we 
wnętrznościach Estery  Kurzmantel i Chaji 
Fróhlichowej znaczną ilość arszeniku. 

Pomiędzy spożyciem arszeniku i przyczyną 
nie podpada wątpliwości, iż mleko to jedynie 
w mieszkaniu Chaji Fróhlichowej przez osobę 
trzecią arszenikiem zaprawionem zostało. 

Tą osobą zaś był wedłag wyniku śledztwa 
Dawid Schwarz. 

Ale Dawid Schwarz, który od lat wielu 
często w mieszkanią Fróhlichów w Głogowie 
przebywał i poruczone sobie przez Fróhlichów 
interesa załatwiał, nie miał najmniejszego po- 
wodu-do popełnienia tak wielkiej zbrodni — 
musiał przeto ułedz namowie trzeciej osoby. 

Tą osobą zaś, której na chęci pomszczenia 
się i usunięcia Chaji Fróhlichowej zależało, by 
bez przeszkody i bez procesów zagarnąć mają- 


przednio meklerstwem giełdowem, nie jest jako 


Po tych ogólnych odpowiedziach oskarzo- 
nego odczytał przewodniczący artykuł inkrymi- 
nowany. Z całego bije silny duch fanatyzmu 
Z powołaniem się na księgi pro- 
roków, na torę, na starszych w narodzie Izra- 
ela, rzuca autor straszliwe klątwy na tych, któ- 
rych głosy swoja oddali dr. Zukrowi, wyczer- 
puje wszelkie, w jakie pismo św. obfituje gro- 
źby, wymierzone przeciw zdrajcom i uwodzicie- 
lom narodn, mówi że powinni być i będą zni- 
Szczeni w życiu doczesnem i wiecznem. Aby 
dać choć w przybliżeniu wyobrażenie o tych 
straszliwych klątwach wyjmajemy dosłownie 
cytaty: „A rosa życia ich nie orzeźwi*..., gniew 
boży dotknie głowę buntownika (tego, któryby 
przekroczył zakaz).., ci którzyby się na to od- 
ważyli, niechaj nie mają żywego potomka, ani 
syna ani wnuka... ich grzech spocznie na ich 
it d. — 
Wreszcie podaje autor, że na ich głowę rzuca 
Izrael wielką i najstraszliwszą klątwę według 


Oskarzony wezwany do tłumaczenia się, 
W dła- 
giej dyskusji z prezydentem stara się wykazać, 
wbrew rzeczywistemu tekstowi artykułu że pod 
klątwą i jej skutkami ma się rozumieć klątwę 
w Życiu przyszłem. Walczy też wykrętem, mó- 
wiąc że gdy w państwie austrjackiem rzucenie 
przeto klątwa wy- 
dana przez rabinów zagranicznych (przeszło 300) 


które uwydatniły się 
przy rozprawie nad owym artykułem, podnosi- 
my przedewszystkiem, Że jest tam wzmianka o 
rabinach, jako o wykonujących władzę sędziow- 
i że tej 
władzy przedewszystkiem słuchać należy. Jest 
tam też mowa o Polakach, a mianowicie prze- 
mawia tak autor artykału do tych żydów, któ- 
rzy chcą łączyć się z narodowością polską, i 
Po 
cóż mówicie, że wy braćmi Polaków, wy kła- 


co upowa- 
żniąło autora, względnie redaktora do rzucania 
takiego niepokojącego artykułu wśród masy ży- 


Dnia 11. marca 1882 umarł w Głogowie 
majer Fróhlich, pozostawiając realności tak w 
niemniej ru- 
przedstawiające łączną wartość kil- 
Do spadku tego rościli 


że pozostałe pełnoletnie dzieci z pierwszego i 


szego małżeństwa stanął Wolf Frölich, i przed- 


tek spadkowy po Mojżeszu Frohlichu, był we- 
dług okoliczności już powyżej przytoczonych 
jedynie — Wolf Fröhlich. To podejrzenie ze- 
zostało w toku śledztwa poparte jeszcze nastę- 
pującemi okolicznościami : 

Między Dawidem Schwarzem a Wolfem 
Frólichm w styczniu, w lutym i w marcu b. r. 
odbywały się częste schadzki, widziano ich bo- 
wiem w Rzeszowie kilkakrotnie na uboczu, pod 
okolicznościami podejrzanemi rozmawiających. 
Obwinieni utrzymują wprawdzie, że to spotka- 
nie miało na celu przyjęcie do słażby Dawida 
Schwarza. Wiary jednak temu dać nie można, 
gdy się zważy, że obwinieni co do przyczyny 
i miejsca spotkania się, sprzecznie tłamaczyli 
się, że Dawid Schwarz według własnego przy- 
znania od dłułszego czasu na reumatyzm cierpi, 
i ztej przyczyny przeszło rok niczem się nie 
tradniąc, na utrzymania swej żony i córki po- 
zostawał. Trudno przeto uwierzyć, by Wolf 
Fröhlich chciał przyjmować do służby tak cho- 
rego człowieka. 

Zważywszy zaś, iż Wolf Fróhlich, znający 
już oddawna Dawida Schwarza, wiedzieć ma- 
siał, że tenże jest człowiekiem złych obyczajów 
i do popełnienia złego zdolnym, zważywszy 
także, iż Wolfowi Fióhlichowi nie było wcale 
niewiadomem, że Dawid Schwarz w mieszkaniu 
Chai Fróhlichowej przebywa, zważywszy dalej, 
iż jedynie Dawida Schwarza o zatrucia mleka 
podejrzywać należy i że Wolf Fröhlich jeszcze 
w toku pertraktacji spadkn Chai Fróhlichowej 
się odgrażał, że Chaja przed śmiercią swoją 
Wolfa F. jako intelektualnego sprawcę wska- 
zała, -- słusznem zupełnie okazaje się podej- 
rzenie, że owe schadzki tajemnicze miały na 
celu, by namową, zachętą i obietnicą wynagro- 
dzenia Dawida Schwarza do popełnienia zbrodni 
skrytobójstwa nakłonić. 

Obrony Wolfa Fróhlicha podjął się adwo- 
kat dr. Koppel, Dawida Schwarza dr. Fecht- 
degen. (C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 11. Grudnia 


* Repertear teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 11. grudnia „Ernani*, opera w 4 akt. Verdiego. 
Pani Wiktorja Vitaldi (Rudnicka), w przejeździe 
przez Lwów, wystąpi w paxrtji Elwiry. 

Jutro we środę d. 12. grudnia, na dochód 
p. Apollona Lnbicza, przedstawioną będzie po raz 
pierwszy trzyaktowa wyborna sztuka z franeuskie- 
go „Fortel Artura*, pp Chivot i Duru. 

* Teatr. W przedstawionej wczoraj farsie „Nasze 
Soboty“, wyróżnił się przed wszystkimi artystami p. 
Zamojski, który grał z takim humorem, z taką 
werwą, że istotnie rzecz ta jakkolwiek tylko fari 
bez głębszej myśli, a grana tylko dla swej weso- 
łości, zyskała wiele przez grę wymienionego Arty- 
sty, mającego jnż w samej grse twarzy, w mimice 
niepospolitą siłę komiczną. Publiczność bawiąc się 
tą grą wybornie, co chwila nagradsała go rzęsiste- 
mi oklaskami. Obok niego p. Lubicz grał wy 
bornie. 

Panna Radpicka (a nie Rutnicka, jak mylnie 
na afiszu wydrukowano), od kilku lat występowała 
z powodzeniem we Włoszech pod psendonymem Vi- 
taldi. Ci, którzy ją słyszeli na próbie, zapewniają, 
Że ma bardzo p'ękny sopran i wyborną szkołę. 
Przekonamy się o tem na dzisiejszem przedsta- 
wieniu. 


* Konfiskata. Wezorajszy numer Gazety Nar. 
został skonfiskowany przez c. k. proknratorję pań- 
stwa za artykuł zawierający przemówienie Teofila 
Lenartowicza w Rapperswylu na uroczystości listo- 
padowej tam odprawionej, 

* Posiedzenie Kółka nauczycieli szkół wyż- 
szych, odbyło się 8. b. m. o godzinie 6 wieezorem 
w sali fizyki wyższej szkoły realnej. Profesor dr. 
Żmliński, mówił o uproszczeniach w nance fizyki, 
poruszając głównie terminologię w nauce o dźwigni 
i o odbijaniu się Światła, W dyskusji zabrali głos 
pp. prof. dr. Fabian i prof. Librawski. Następnie 
stosownie do porządku dziennego, ezytał prof. Palm- 
stein o najnowszym kiernnkn gramatycznym. Pre- 
legent wykazywał związek między gramatyką a 
psychologją i fizjologią, opierając się na uczonych 
wywodach Zimmera ł Stełnthala i dołączając wła- 
sue awe, a na polu języka ojczystego poczynione 
spostrzeżenia, Posiedzenie zamknięto o godzinie 
8. wieczorem. 

* Posiedzenie naukowe sekeji lwowskiej gal. 
Tow. lek. odbędzie się w sobotę d, 15. gradnia b.r. 
Na ostatniem posiedzeniu dr. Ziembicki (syn), przed- 
stawił dwa przypadki chirurgiczne, a dr. Pawliko- 
wski mówił o badaniach dr. Kocha, o środkach 
desinfskcyjnych, o kanalizacji miast i wodociągach, 
przedstawionych na wystawie higienicznej w Ber- 
linie. 


* Walne zgromadzenia oddziału łIwowsk. To- 
warzystwa pedagogicznego odbędzie się dnia 18. 
grndnia b. r. w auli gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie, o godzinie 10. przedpołndniem. Po- 
rządek dzienny : 

1. Odczytanie protoksłu z ostatniego walne- 
go zgromadzenia. 

2. Sprawezdanie z czynności zarządu, stann 
kasy 1 biblotóki. 

4. Odezyt p. Walentego Kowalówki „O no- 
wożytnych stowarzyszeniach. 

4. „O najnowszych utworach Marji Konopa- 
ckiej.* 

5. Wybór jeducgo członka zarządu. 

6. Wnioski członków. 

* W Czytelni akademickiej odbył się wczoraj 
wieczorek ku uczczeniu bawiącego w naszym gro- 
dzie Karola Brzozowskiego. Program wieczorku, 
w którym brały udział najlepsze siły akademickie 
(akad. Rabinstełn, fortepian ; Fontana, śpiew ; Na- 
nowski, deklamacja; Szmelkos, skrzypce 1 chór a- 
kademicki), wypadł bez zarzutu. Akad. S. Błotni- 
cki wygłosił z uczuciem wiersz p. t. „Pieśń wẹ- 
drowca,* przez Karola Brzozowskiego. Rozrzewnio- 
ny poeta podziękował, wypowiedziawszy swoją „Mo- 
dlitwę." 

Akad. Dziubiński zakończył piękną tę biesia- 
dẹ krótką przemową”: „Niemamy, mówił, księgi, w 
którejby goś'ie nasi nazwiska awe wpisywali, wie- 
rzaj jednak, że bytność Twa między nami W ser- 
cach naszych nwieczniona.* 

Sędsiwy poeta pożegnał tłumnie zgromadzoną 
młodzież kilkn słowy. „Mogę już umierać i na ob- 
czyźnie, mówił, widzę bowiem, że młodzież polska 
przy wierze swych ojców dotkwala*. 

Przyklasnąć mnsimy Wydziałowi „Czytelni“, 
który wczorajszy wieczorek urządził, dając dowód, 
że umie czcić swych przewodników. , 

* Wieczorek Micklewiczowski, urządzony w 
Sanoku w dniu 29. listopada 1883, przyniósł ogól- 
nego dochodu 161 złr. 50 ct. a po strącenin ko- 
sztów nrządzenia, czysty dochod w kw-cie 100 złr. 
21 ct, którą komitet urządzająey przesłał do fnn- 


durzn budowy pomnika na ręce p. prezydenta mia- 
sta Krakowa. 
Komitet składa serdeczne podziękowanie wszy- 


i 
| 


jektowi znalazłoby się wielu. 
i „W przeszłym roku my w Buczaczu zamiast 


stkim miejscowym i żamiejscowym pp. amatorom i noworocznych życzeń (gdyż cały rok boży życzy 


amatorkom, którzy nie szczędząc trudów, niektórzy 
z prawdziwem wysileniem zdrowia, na wieczorku 
czynny udział wziąć raczyli, a zamiejscowi położyli 
tem większą zasługę, bo ich to znana artystyszna 
gra zgromadziła na wieczorku, pomimo brzydkiego 
czasu, bardzo liczne grono okolicznego obywatel- 
stwa i przyczyniła się do uświetnienia wieczorku i 
osiągnienia tak pomyślnego, jak dla Sanoka, rezul- 
tatu materjalnego. Sanok dnia 6. Grudnia 1883. 
Kozicłkiewicz, Dr. Gaweł. 

* Bez sumienia. Potrzeba już na to istotnie 
„społeczeństwa bez sumienia,“ aby okradano dyur- 
nistów, istoty najnieszczęśliwsze pod słońcem. W 
urzędzie katastralnym skradziono dnia 8. b. m. dye- 
tarjuszom tamtejszym dwa paltoty wartości 65 złr. 
sprawca tej kradzieży, w mniemaniu, że mu się 
powtórzenie takiej samej kradzieży z równą uda 
łatwością także dnia następnego, zjawił się tam, 
lecz został przytrzymany w chwili, gdy już ubrany 
w trzecim skradzionym surducie, z biura wychodził. 
Jest to były uczeń kursu weterynarji, Leonidas 
Bohonos. 

* Stowarzyszenie wzzjem. pomocy rękodziel. 
i przemysł „Rodzina“, mające podobny cel, jak To- 
warzystwo ofcjalistów prywatnych, edbyło onegdaj 
walne zgromadzenie, które zagaił pan Piotr Mią- 
czyński, dotychczasowy prezes. Liczy ono obecnie 
już 25 oddziałów na prowincji, a na zgromadzeniu 
byli delegaci oddziałów : z Bóbrki, Bochni, Brzo- 
zowa, Qzortkowa, Drohobycza, Gródka, Jarosławia, 
Jasła, Kałusza, Krakowca, Lwowa, Nadwórny, Ry- 
manrowa, Sambora, Sanoka, Stanisławowa, Stryja, 
Złoczowa i Żółkwi. Na sekretarzy powołano pp. 
Przestalskiego i Gosławskiego. Ze sprawozdania, 
odczytanego przez p. Wicherka, sekr centralnego 
zarządu, za ezas od 30. stycznia 1882 do 30 li 
stopada b. r., dowiedzieliśmy się, że znaczna liczba 
inteligencji przystąpiłado stowarzyszenia, a między 
innymi także książę Czartoryski i ordynat Czarko- 
wski. Tak we Lwowie, jak i na prowincji, starano 
się o przysporzenie funduszów odczytami. Subwen- 
cje otrzymało towarzystwo od Wydsx. powiat. w Ka- 
łuszu, od gmin w Jarosławiu i Łańcucie, tudzież 
od niektórych Towarzystw zaliczkowych i od Wy- 
działu krajowego. À i 

Członków rzeczywistych liczy towarzystwo 669, 
wspierających 105. Majątek towarzystwa wynosi 
już przeszło 3000 gld., a fundusz stypendyjny, prze - 
znaczony nu wspieranie młodzieży rękodzielniczej 
w szkołach, 845 gld., wejdzie w życie z dniem 12 
stycznia 1884 w ten sposób, że */, część jego ma 
być użytą. 

Pomiędzy oddziałami najruchliwszemi ną : Czort- 
kowski (prezes Matkowski) i Stanisłswowski (pre- 
zes Gosławski). Przedsięwzięto kilka zmian statu- 
tów, mianowicie : członkami wspierającymi mogą być 
także osoby moralne (korporacje), wprowadzono rá- 
wnież kategorją członków wieczystych (z jednerazo: 
wą wkładką przynajmniej 100 gld.) Rozszerzono 
działalność tewarzystwa na Bukowinę, również dla 
nłatwienia organizacji powzięto postanowienie, iż 
w każdem miasteczku może być utworzony oddział. 
Uchwalono prosić dyrekcje kolei żelaznych i różnych 
zakładów fabrycznych, aby sługom i robotnikom 
swoim ułatwiały przystępowanie do towarzystwa, 
podobnież Wydział krajowy eo do słażby na dro- 
gach krajowych. i 

| Nad innemi wasńnemi zmianami, które zapropo- 
newał osobliwie delegat ze Stanisławowa, p. Cze- 
chowiez, ma się zastanowić Wydział eentralny, — 
Przyszły zjazd ma się odbyć w Stanisławowie. -- 
Do Wydziału centralnego zostali wybrani: preze- 
sem ks. Roman Czartoryski, wiceprezesam: p. Miş- 
czyński i dr. Bliziński; członkami: Graybiński, 
Czarkowski, Hodak, Bol. Miknliński, Rojek, Stwier- 
tnia, Wojezyński, Drewnowski i prof. Kowalówka. 

* Niemczyzna w Stryju Nadesłano nam ra- 
chunek, wystawiony przez księgarnię A. Miillera w 
Stryju, na którym, „dankend saldirt*, podpisał się 
„A, Miiller's Sohn“. I ten p. Müller jest po- 
dobno polskim przemysłowcem a nie niemieckim ! 

* Z Warszawy. Znany w świecie nankowym 
przyrodnik Józef Natansohn, został w drodze ad- 
ministracyjnej skazany na trzy lata wygnania do 
gubernii Wołogodzkiej. Powodem tego drakońskie- 
go wyroku było nadesłanie przez p. Natansohna do 
redakcji Kur. Warsz. 25 rubli na ubogich z „po- 
wodu radośnej wiadomości". Że zaś hyło to naza. 
jntrz po wypoliczkowaniu Apuchtina przez Żukow- 
skiego, przeto władze mimo wszelkich tłómaczeń 
Natansohna, wzięły to za obelgę Apuchtina i wy- 
dały oburzający wyrok. ( Ref.) 

* Zamek krzyżacki w Dąbrowie na Mazurach, 
zdobyty w roku 1410 przez rycerstwo Władysława 
Jagiełły, jak donosi Dzien. Pozn., nabył wraz z 
przynależnemi doń obszarami kupiec Edward Ja- 
błoński od rodziny Nageborn za 87.000 mark. — 
Wszystkie części starożytnego zamku, zbudowanego 
z dobrze wypalonej cegły, do dzisiaj ną zamiesz- 
kane. 

* 


" 


Ne weteranów. Dr. E. K. pisze do nas: „Celem 
pazysporzenia funduszu dla podupadłych weteranów 
r. 1830. proponuję, by przed Nowym rokiem w 
każdem miasteczku zawiązał się komitet, któryby 
propagował myśl, aby zumiast wydatków, jakie po- 
nosimy na Newy rok, kupując bilety, koperty itp., 
pieniądze te złożyć dla tych, którzy dla ojczyzny 
Wszystko, bo zdrowie i życie nieśli, a dziś nad 
grobem znajdują się w wielkiej nędzy. Każde mia- 


my sobie dobrze) przeznaczyliśmy możliwe wydatki |korzyść tego eumego funduszu,- Wieczór ten urzą 


na pomnik Mickiewicza i na sprowadzenie zwłok 
jego do kraju. O ile sobie przypominam, zebrali- 
śmy w ten sposób kiikadziesiąt złr. 

„Zresztą niech ktoś doskonalszy odemnie wy- 
doskonali jeszcze projekt mój; ja z mej strony 
zwracam tylko myśl, którą przynajmniej `n“ feblo 
i w kółku moich znajomych z pewnością “w czyn 
zamienię. * 

* Dla wstydzących się żebrać, złożył p. R. 
z Horyńca 2 złr, które wręczono wdowie po inży- 
nierze, zmarłym w Konatantynopolu. 


MnZeGMM zakładu nar. im. Ossolińskich otwart. 
«wdziennia — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadtr 
ws wtorak | piątek popołudniu od 3. do 5 d 
młoduisży eukolscj, — Wstęp bezpłatny. 


* ESI prremyzłowe w rutuszn codzianu!> 
od gods. 8 do 8.; w poaiedaiałck BO et. w une 
duie 80 et. 


* Muzeum Im. Dzieduszyckich. otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3, 


* Jutro we środę: 
Andreja ap. 


* Wiadomości policyjne z d. 10. grudnia b. r 
Skradziono panu M. G, oberrok wołochaty i zegarek 
srebrny, cylinder. 

Pan Jau Mar. zgabił 2 książeczki Tow. zali- 
czkowego po 500 sł. i książeczkę galicyj. kasy 
oszczędności na złożone 13 zł. na „cerkiew Bor- 
szczów*. 

Aresztowano Józefa Śpłewaka za kradzież 6 
złr. skradzionych z kieszeni przeehodniowi, Esterę 
H. za kradzież pularósu z kwotą 10 zł. i pierscien 


św. Aleksandra; '-—— św. 


ka złotego a Katarzynę P. za kradzież srebrnego” 


zegarka. 


+ + 


—. Przemyślany. Za staraniem "p, St: obndzo- 
ne zostało miasto nasze g tego uspfenia, W którom 
przez dziwny rozstrój towarzystwa od dłuższego 
czasn Zostaje, — afiszami zapowiadającemi przed- 
stawienie amatorskie w dniu 25. listopada b. r. na 
dochód biednej nozącej się młodzieży. 

Przedstawienie to obejmujące frasvkę Sulistu - 
wa „Po kweście* i komedję Mozera „Tatnś pozwo-. 
HI“, które poprzedził, przez p. St. wygłoszony z 
czuciem i przejęciem się wiersz o celu i potrzebie 


istnienia teatru amatorskiego wobec braku w mie- 


śoie naszem jedności i życia towarzyskiego, a któ- 
ry z entuzjastycznemi oklaskami przyjęto — Wy- 
padlo pod każdym względem świetnie, przewyź - 

szyło wszełkie oczekiwania i postawiło widzów w 
tem położeniu, że nie są w sianie oznaczyć, komu 
paling pierwszeństwa przyznać należy. 

' -I tak p. Wł. Ob. jako JKurdesx Wołysiak w 
pierwszej, a jako Caop handlarz bydła w drugiej 
sztuce, — panna Koz. starszą w roli Teodozji och- 
mistrzyni w pierwszej i w roli Rózi służącej w 
drngiej sztaca, p. St. jako Henryk w pierwszej, a 
jako Karol w drngiej sztnce, dalej pani Ob. w roli 
Bełkotki, pp. Klug, w roli małżeństwa Baźnłokieh, 
pauna Tat. w roli Mani w „Tatnś pozwolił” z ta- 
ką swobodą i z takiem rozumieniem rzeesy wywłą- 
zali się z swych ról, że prawdziwie grą swą wpra- 
wili wszystkieh w zdumienie, .a panna Koz. młod 
sza w roli Marji w sztuczce pierwszej, była tak 
milutką pensjonarką, że nawet sam autor tej satu- 
ki, pisząc ję, nie mógł wyobrazić sobie Marji inną, 
aniżeli taką, fakąłmy ją tu widnieli. 

Słowem mówiąc obsadzenie ról i wywiązanie 
się z takowych było tak szczęśliwe itak staranne. 
że zdawało się, ià nie dyletantów, występujących 
przeważnie po raz pierwszy na scenie, ale artystów 
z powołania, widzimy przed sobą. 

To też tak po pierwszej, jak i po, drugiej 
sztnee długie oklaski świadczyły najdobituiej, ja- 
kie zadowolenie wywołała na widzach gra amato- 
rów, która teź nie mało wpłynęła na to, źe zaba: 
wa po przedstawieniu wśród wesołych ł oshoczych 
tańców przeciągła się do 3. po północy. 

Za tę prawdziwie miłą, pod każdym względem 
udają rozrywkę i niespodziankę, należy się rzeczy- 
wiście p. St., który pełen poświęcenia i żelaznej 
wytrwałości przedstawienie to, do skutku doprowa- 
dził, jak nie mniej i p. Wł. Ob, który mu w urzą- 
dzeniu sali teatralnej i sceny, oóddpowiadającej w 
zupełności wymogom teatrów, był pomocnym, jak 
najwyższe uznanie, które niniejszem imieniem Prze- 
myślan składamy w tej miłej nadziei, że skoro lody 
już raz przełamane, jeszcze nie jeden wiecżór spę- 
dzimy tak przyjemuie, jak ten 25. listopada b, r. 


Grzymałów d. 6. grudnia. Miasteczko na- 
sze idąc za przykładem śtolicy, święciło” również 
rocznicę listopadową. 

Dnia 29. z. m. o godzinie 10. zraus odbyło 
się w tutejszym kościele łac. nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy bohaterów polskich z r. 1831. 

Po mszy, celebrowanej przez ks. kanonika 
Ziełeekiego odbyły się egzekwie przy katafaiku 
rzęsiście oświetlonym, w kwiaty i wieńce zdobnym, 
a kolekta tak podczas nabożeństwa jak niemniej w 
mieście zarządzona przyniosła 24 złr. 66 ct., któ- 
rg bezawłoeznie na xrgce W. Walerjana Pedlew- 
skiego przesłane. Po eggekwiach odźpiewano : „Bo- 
że Goń Polskę.“ 

Już to przyznać trzeba, że miasteczko nasze 


przeznaczyć ? Zwłaszcza, że chętnych memu pro-| — (y) Stanisławów d. 7. grudnia. Prócz s- 


od 34,— do 35.50 żł. Terminowy na listopad-maj 


matorskiego przedstawienia, które się odbyło w T | wo (i N q M! 
ubiegłą niedzielęcna fandusz weteranów z r. 1831 elegrAMy T) WAY aro owej . 
odbędzie się n nas niebawem wieczór mnzyczny na . l 

Wiedoń d. 11. grudnia. (Pryw.) Między rzą- 
dem a Kołem polskiem zanosi się w sprawie 
kolejowem na kompromis. Centralną dyrekcja 
pozostanie we Wiedniu, ale przyszłe dyrekcje 
Ke w Galicji otrzymają szerszy zakres dzia- 
ania. 

Wiedeń d. 11. grudnia. (Pryw.) Ferje par- 
lamentarne potrwają do 20. stycznia. 

Wiedeń d. 11. grudnia. (Pryw.) Na wezo- 
rajszem posiedzeniu klubu lewicy jednogłośnie 
przyjęto wniosek dr. Russa, aby kwestję po- 
działu Czech i polityki abstencyjnej wziąć pod 
obrady. 

Paryż d. 11. grudnia. (Pryw.) W rozmowie 
z pewnym dyplomatą francuzkim wyraził się p. 
Giers, że z odwidzin swoich u Bismarka jest w 
najwyższym stopniu zadowolony; nabył przeko- 
nania, że pokój jest conajmniej na rok zape- 
wniony. 

Wiedeń d. 10. grudnia. Komisja Izby po- 
słów dla kodeksu karnego załatwiła VI. roz- 
dział, o karygodnych . czynach przeciw publi- 
cznemu porządkowi, i uchwaliła postawić wnio- 
sek względem zmiany ustawy prasowej na po- 
rządku dziennym swego następnego posiedzenia. 

Wiedeń d. 10. grudnia. Wiener Allg. Ztg. 
donosi: Rada zawiadowcza kolei Franciszka 
Józefa przyjęła sprawozdanie komitetu dla od- 
atąpienia tej kolei państwu ; doszło do zgody 
we wszystkich rdzeńnych punktach, z wyjąt- 
kiem co do wysokości renty od akcyj. We sro- 
dę zapadnie uchwała względem zwołania nad- 
zwyczajnego posiedzenia akcjonarjuszów, które 
zapewne na drugą połowę stycznia zwołanem 
zostanie. Między przyjętemi przez Radę zawia- 
dowczą warunkami jest i ten, że ruch tej kolei 
przejdzie od 1. stycznie 1884 w ręce państwa. 
Po zatwierdzeniu ugody przez nadzwyczajne 


dza tutejszy „Chór męski“, który w krótkim sto- 
sunkowo Bzasie istnienia swego dał juź niejeden 
dowód gorliwości swojej i dbałości o sprawę maro- 
dową. leczór, w którego program , wchodzą pro- 
dnkcje tylko Chóru męskiego, odbędzie się pod kie- 
townictwem p. Jediezki, znanego mazyka i powsze- 
chnie szanowanego dyrektora chóru. Spodziewać się 
należy, że tak sam koncert, jąkoteż szlachetny eel 
jego będą destateczną pobndką i bodźeśm do liczne- 
go zebrania się publiczności © rezaltacie tak ar- 
tystycznym jak i kauowym,? nicomieszkamy w swo- 
im czasie donieść, 

Z kroniki faktów miejskich wypada podnieść 
głośną i zaostrzoną walkę między zarządem miej- 
skim, a stowarzyszeniem „Kółko mieszczańskie“. 
To ostatnie zaniosło skargę, czyli jak się tu po- 
wszechnie wyrażają, „denuncjowało”* zarząd miej- 
ski, obwiniając go o różne nieprawidłowości i wy- 
tykając rozmaite sprawy. O ile w tem racji, są- 
dzić nie chcemy, bo sąd wyda Wydział krajowy, o 
który się ta sprawa oparła, — zauważyć tylko 
musimy, że sprawa cała przykre robi wrażenie, 
choćby tylko ze względu na zjadliwe wycieczki, 
wymierzone przeciwko pojedynczym osobistościom i 
na ogólue zacietrzewienie. 

Niedługo nastąpi ukonstytnowanie się Rady 
miejskiej, do której to akcji . stanowi niechybnie i 
powyższa sprawa zręcznie oóbmyślany prolog. 
Wspomnienie pośmiertna. Niedawno temn 
zmarł mąż zasłażony, é. p. Antoni Dzierzyński, 
pens. ck. radca sądn krajowego, w krótkim czasie 
po jego Śmierci zmarła małżonka jego, ś. p. Józe- 
fa z Załuskich. Przykładue to małżeństwo, żyjąg. 
z sobą długo, równocześnie prawie opuściło świat 
ten. S: p. Antoni, przebywając różne koleje rządu, 
zmieniającego się przez przeciąg czasu kilku pra- 
mie generacyj, okazał się zawsze i w najtrudniej- 
szych okolicznościach, jako mąż prawy, wzorowy 
urzędnik i dobry, obywatel kraju. Prsed przeszło 


— 


A od d. 1. lipca na własność państwa. — Rada 
pół wiekiem był za owych rządów prezesem magi-|zawiadowcza kolei Arulańskiej obradowała da- 
stratnalnym miasta-Żółkwi, gdaje przy tradnych ów- lej nad przejściem kolei w ręce państwa. 
czesnych stosunkach, ogólnego nżywał uznania tak |. Wiedeń dnia 11. grudnia. Wiener Ztg. ob- 
w mieście, jak u postronnego obywatelstwa ziem-| wieszcza ustawę z d. 25. listopada o budowie 
skiego. Potem był w Bochni." Później został rad- | Czesko-morawskiej kolei Transwersalnej, tu-. 
cą sądu karnego we Lwowie; wreuzoie sądu krajo- |dzież rozporządzenie całego gabinetu, znoszące 
wego. Odznaczał się zawsze prawońcią charakteru, [stan wyjątkowy w południowo-dalmackich po- 
praecwitością i dobrocią serca. Przeżył iat 83, wy. | wiatach politycznych "Dubrownik i Metkowicze. 
glądając zawsze zdrowo i czerstwo', tak źe nawet Paryż d. 10. grudnia. Izba uchwaliła krę- 
wieku jego nikt się domyśleć' ie mógł. Zona jego|dyt tonkiński 381 głosami przeciw 146 i przy- 
ś.p. Józefa, po mierci ukochanego syna swego |jęła wniosek przejścia de porządku -dziennego 
zmarłego przed laty w kwiecie wieku, oddała się |315 głosami przeciw 206. -Izba wyraziła prze- 
już tylko modlicwie i żaiom pe stracie tak eiężkiej. | konanie, że rząd rozwinie dostateczną energię, 
Teraz jaż oboje w grobie. Szczęśliwi, że ebojejaby w Tonkinie bronić wpływów i honoru 
równocześnie ziemię tę porzucili, żyli z sobą dłu- |Francji. W ciągu dyskusji oświadczył Ferry, 
gie czasy i razem zeszli oboje do mogiły, Cześć |że wszelkie środki do zgody z Chinami został 
ieh pamięci ! i wyczerpane, wspomniał przytem o rosRącyc 
ciągle pretensjach Chin i o umiarkowaniu Fran- 
cji, której wyrazem jest ostatnia nota. : Tseng 
5. b. m. zażądał wydania rozkazu, aby wojska 
"francuskie zaprzestały marsze na Sontay i Bad- 
"FNinh, aie ponieważ nie ma' do tego poważnej 
podstawy, 6 podobnym rozkazie mowy być nie 
może. Jeżeli Izba ma inną politykę, któraby zaje- 
wniła honor i spokój Francji i Kochinchśnie, 
niech to jaano wypowie. Akcja dyplomatyczna 
jeszcze nie ukończona a militarna pozostanie 
w naznaczonych granicach. Trzeba zająć stra- 
tegiczne punkta delty, żeby z korzyścią można 
prowadzić układy. 


Gaspodarstwo, prapat | handel. 


Lwów dnia 11. grudnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlówej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrgalizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzdowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgř. ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klg, hreczki 64 klgr., 
knkurudzy 2 klgr., prosa 82 kler., grochu 82 klgr., 


koniczyny 83 kig.) mai Zagrzeb d. 10. grudnia. Według umowy 
Zboża 100 kilogramów: przenies gotowa od bana z prezydentem sejmu, sejm kroscki będzie 
9.10 do 10-10, terminowa od -.— do —. — zł, zwołany na 17. b. m. Po pierwszy raz wezmą 


w nim udział deputowani z byłego Pogranicza. 
‘Budapeszt d. 10 grudnia. Posiedzenie Izby 
snów. początek rogprawy had usiawą o mal- 
ństwach żydo-chrześciańskick ‘Przeciw usta- 
wie zabierali głos prymas ks. Simor, arcybi- 


żyte gotowe od 7.55 do 7.80 zł., terminowe od 
« .„— do —.— zl., jęczmień browarny gotowy od 
7.30 do 7.65 zł., pastewny od 6.— do 6.30 z}, — 
owies od 6.40 do 6.75 zł., — Rreczka od 6.85 do 
7.15 zł, — Kkukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 


._.|skupi Haynaid i Samassa, biskup Schlauch i 
promo oa do a zł, — jagty od —— dobr Uorzy_Appóngi; ze ustawą br. Mikołaj 
l eiz, i Vay, br. Erwin Rosner (profesor) i minister 


sprawiedliwości Pauler, który podnosił obowią- 
zek rządu usunięcia niesłuszności, jakie po- 
wstały wskutek różnicy między prawem mał- 
żehskiem w Węgrzech a w zachodniej Kuro- 
pie; zamiarem rządu jest, ustawą tą uchylić 
kollizje wyznaniowe i zapobiedz bezwyznanio- 
wości. Członków Izby i publiczności było nad- 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7,— do 9.50 zł, -- groch 
pastewny od 6.— do 6.75 z, — soczewica od 
9.50 do 10.75 zł., — fasola od 8.— do 15.— zł, 
bobik a —.— do —.— zl, — wyka od 6.60 do 
7— zł u 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od | zwyczaj wiele. Jutro dalszy ciąg rozprawy. 
50 do62 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł, |(Stosunek liczbowy przeciwników i zwolenni- 
przednie od —, — do —.— źł., — tymotka od —. ~ | ków ustawy jest w Izbie panów taki, . że 
do —.— zł, -- anyż mos. od —.— do - .— zł.,|ustawa jeżeli przejdzie, to arcywątłą większo- 


anyż płaski od 39.— do 45.— zZ, — kminek od 
23. — do 27. — zł. 

Nasiona olejne za 100 kiiogram.: rzepak. 
zimowy od 15.25 do 16.25 zł., — rzepak letni od 
13.50 do 15.— zł, — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zl, — rzepik ietni od —.— do —.— zł, — 
rzepik jesienny od —,— do —.— do zł, —- 
Inianka od 11.50 do 12.— zł, — nasienie Jniane 
od 9.50 do 10.50 zł., nasienie -konopne od 9.50 
do 3,75 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: ed 175 do 200 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 

Nafta za 100kilogram.: zwykła od 19,— de 
20.— zł., -salonowa od 23,— do 24.— zł, 


Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 


ścią; p. r.) |= 
Berlin à. 11. gradnia. Na mylne wykłady 
oświadczęń Hartingtona odpowiada Nordd. Allg. 
Dy niemiecki przystąpił do wyrażonego 
przez gabinet angielski życzenia Mr 
mocarstw ku ochronie swoich poddanych, przy- 
czem wcale nie myślał o jakiej manifestacji za 
czy przeciw Francji łub Chinom. Cslem jedy- 
nym kooperacji jest ochrona Europejczyków w 
razie powtórzenia się takich wypadków jak 
zburzenie enropejskich postadłości w Kantonie. 
Madryt d. 1i. grudnia. Cesarzewicz nie- 
miecki przybył wczoraj. do Granady. 
Kair d. 11. grudnia. Wyprawiono do Sua- 
kim stanowczy nakaz, nie przedsiębrać żądnych. 
ruchów przed przybyciem Baker baszy. - 


od 33.25 do 33.50 zł, Paryż à. 10. grudnia. Tempe donosi z Pe- 


na listopad grudzień do |, Hik- : p, 
steczko wydaje w dzień Nowego roku kilkadziesiąt |w sprawach, gdzie idzie o cel patrjotyczny lub do- 32.50 zł, aie R EH kinu, że w drugiej połowie października odby- 
6 : ' ła, się rada chińskich ministrów i członków 
złr. na koperty i bilety, z których za dni kilka |broczynny, nigdy się wyprzedzać nie daje. najwyższej rady, na której uchwalono jednogło- 
dziatwa chyba domki stawia. Czyby zatem nie by- Dnia 25. z. m. odbyła się tutaj zabawa z tań- RA że sid toby nieder Zeha ze aeii taj 
ło nezciwiej grosz ten na ten cel wyżej podany|cami na cel dobroczynny. stan chińskiej floty. wdawać się w wojnę z 
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o aż "Joa Li Sa r" Ą 8 ME FOCELEE 35 = ARE aż DZ ggs b leci} konsulowi austrjackiemu w Chartum, iżby tak 
ca b E E BRP o" = E A © ż Š 28 EF zd at" 2 EECED | ^ pea) oS S misjonarzy, jak i austrjackich podanych do bezwło- 
| EESÓEZ| 3 Z 3 wam mo RD Eisa e JE. cznego wyjazdu zawezwał. 


zgromadzenie akcjońarjuszów, przeszłaby kolej] mi 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We wtorek dnia 1]. gradnia 1883 : 
Pierwszy występ pani Wiktorji Vitaldi ( Rutnickiej) 
spiewaczki opery włoskiej. 


ERNANI 


opera w czterech aktach, z mnzyką 


J. Verdiego. 


Początek o godeimie 7mej wieczorem. 


s Przemyśla, 


podi aru lwowskie 
EA ja 


rzychodzę do Lwowa: 


Przyjechali à. 11. grudnia 1883. 

Hotel „ukŻA: K. Małachowski z Odessy, S. 
Dolański z Baranowa, H. Szeliski z Koborni, A. 
Zarzycki z Krakowa, W. Vitaldi z Rosji. 

Hotel EUROPEJSKI: M. Sokolnicki z Rosji, 
W. Komorowski z Bojanowa, W. Starzyński z Jar- 
horowa, S. Rosenzweig z Wiednia, M. Reiner, M. 
Friedt, O. Kriss i L. Ledermann z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: K. Skarzyński z War- 
szawy, J. Konopka ze Szkła, W. Stnpnieki z Trem- 
bowli, M. Strec z Baczyny, J. Grotger z Zagorza, 
dr. F. Fruchtmanu ze Stryja, ks. G. 


Szaszkiewicz 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min, 27 wieczór powięg osobowy, o 
god. Il min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 


min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 


Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 


— wieczór po- 


ciąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 


52 po pr 3 pool. 


y- 
ŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 


6 godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 


se 5 min. po 


6 min. 85 rano odi lokalny mięszany. 


min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 pe poładniu pociąg 


ęszany. 
NJ 2 Zas na dworzec w Podzramesu 0 
b m, l eczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 AJM to godz. 3 s 43 90 polad. Pe Ripia.. 
E : 


DO KRAKOWA: e godz. 10 min. 56 wieczór pociąg 
i o godz. 4 niin..5 rano pociąg osobowy, 
9 ołuńniu pociąg mięszany, i o godz. 


DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano peciąg 
pospieszny, © gods. 12 min. 15 po południu, i o godz. Ii 


min, 10 w nocy poci: 
DO PODWOŁ 


o godz. 10 


& po południa 10 
P? Do STANISŁAWOWA, ua sayi z 
miu. b posiąg mięazany, wieczór o go 


„1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego 


200 zł. w, a 


kred. galia, 


kieżńcegć: 


Kolej pats, Elst. 310.60 
‘Weg. Nordostb. 148.— 


ag mipan 

OCZYSK : z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, O godz. 13 min. 38 po połedania 
min, 31 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁGCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszay, e godz. 1 min, 
in i o godz. 11 wieczór pociąg mięsxeny. 
ramo © godz. 7 
erą F, i dz zed ołudsi sa POLA 

meen, | o godz. 11. m, 20 pr P em pociąg 
k ty Twów-Bzoz Borde. ý 


Lwów. Z Izby handiowej; 11. grudnia 1883. 


k ..„płacą żądają 
Kolej galic: Kar. Lud. 200 zł. m.k.. 286 50 290 — 
„ lwow.-czern.-jasa. 200 zł. w.a. 166 25 189 25 
Banku hypek, galic. 200zł w.a. 288 — 292 — 
250 — 255 — 


2: Diy zastawne sa 100 str. 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 15 99 15: 
» w 3d 1 » 89 50 90 50 
s E U 5 Es okres 98 15 99 15 
. > æ C] 4 9 a 86 = 87 maj 

Banku hyp. galic. 6 , A 101 59 102 50 
1) n © 5 » » 97 45 98 45 
» » LJ 5 s 2 RE 100 40. 101 40 

Listy dłużne g. z. kr. włs 6 pr. 100 — 10150 
>» » " a 2 = 90 — 92 — 

3. Listy dłużne sa 100 sër. 

Ogól. ról. kred. zakład dla Grałicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — = = 
4. Obligi sa 100 gtr. 
ndemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 — 
om. zakł. kred. włość. 6 pre. w. a, 95 — 98 — 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 

Pożyczka „. „ 16834'/,'/, „ 89.60 30 60 

5. Losy. 

Miasta Krakowa Ą . 18 50 20 50 

„ Stanisławowa 2250 24 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski - . x 563 5.73 

Dukat cesarki > > 5.65 5.75 

Napoleondor . : 9.55 9.65 

Półimperjał rosyjski . 9.85 9.95 

Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
> „ _ papierowy 1.16*/, _1.18'/, 

100 marek niemieckich f 58.95 59.75 

Srebro . . . . "= "m 

Kupony w srebrze . 3 = —— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 11. Grudnia 1888. 
godzina 1. mint 40 popołudniu. 


Alpiny 65.10 Weg. akcje kr. 280.75 
ànglo-Anstr. 107.25 Unionsbank 107.— 
Bblej Ear. Lad. 288.— Xordbahu 24750 
Knlej Poład. 139.40 Kolej Alföld. 167.76 


Kolejlw.-czerz 168 — 
Wied. Comiueal 124.50 


Wag. obl. p. zł 97.— Elbetal. 196.50 
Esleż siedmiogr. 110.56 Losy tageckż» — -20.— 
ZA. rent. węg. 4'/, 87 67 Bankvereiz. 103.50 
Roa. rubel. pap. 1.17.'/, Lesy wegier. 114.25 
Galie. isdemn. ©9950 , Mariskaiemi ae - 

' Alspuńbienić: spokojne 

Wiedeń, dnia 11. grudnia 

godzina 10 mia. 36 przed iem 

Akcje kredyt. , 281.80 Anglo-austrj. 107.50 
Kolej Kar. Lud. 287.75 Kolej połudn. 139 25 
Unionsbank 107.— Napolegndor _ 9.59'/ą 


Rossyj. banku. 1.17'/, 
Berlin, dnia 10. li 

godzina 6 minut 85 po 

Rocyjsk. banko. 198. — 


Usposobienie: ciche 


u. 
Akaje kredyt. 477.50 


Konisk 


| Lombardy 236 50 Galicjskie 129.25 
Kolej rumuń. 197.50 Austr. bank. 168,75 
i 1 A apteka we Lwowie 
RUCKHBRA rece 


y prawdziwy francuski w różnych gatar- 


kach pe cosi %.Fł, do 3:xłr. i 50 ot „oraz malago. 


W niedzielę podczas popołudniowego 


przedstawienia w teatrze zgubiła raktyczny, 0b- 
kT bn 3 Esak EKONOM łaa z 
Ofnierz SKANKOWY. [chowem bydła, żuajdzie zaraz umie- 


Rzetelny znalazca raczy takowy oddaó wiszczenie, — Zgłosić się do Zarządu 


podziękowiąasty Narodowej" a otrzyma dóbr Kutyska, poczta Niżniów. 1—8 


APTEKA 


Jul. Nahlika ve Lwowie OBWieSZczenie, | Fabryka kartonaży 
rea MY! z litografią 

Proparata SAlGJIOWO « hos, szakaje oa Nowego Roka aes jata S anis tawowie 
. i zębów,szukuje od Nowego. Roku. sługi, jest do wydzierzawienia, wzglę- 
Jako zailenera do kaltartowanis jype któryby oraz restaurację dlaldnie: do sprzedania. Reflektujący ra= 
Cena: pasty salicylowćj 'puszka 80 ct. |Towarzystwa kasynowego utrzy-|czą zgłaszać się listownie pod adre- 
LT LB ik o mywał. — Pomieszkanie wolne „9% A. Z. w Stanisławowie ul. Li 
wody saficylowoj o wydawanie wiktu i napojów po powa l 49. 8170 1- 2 


Eau de Botot z iso? Tabea za kasynem dozwolone.  Kaycja 


B | 
i w bolom zębów. > - 200 złr. w. a. — Zgłoszenie F. BEDNARSKI, 


Cena flaszki 1 złe. ulica Garacarska , liczba 4, 


WN us " , are dawała 


Świeżo opuściło prasę ; 


Karola Darwina 


© pochodzeniu człowieka 
wydanie IIgie, modtog, mainai ARA. i SEE", przerobione 
Cena 2 złr. 40 ct. w. a. 
Całe dzieło wraz 
z Moborem Płciowym 


w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami wykonanemi w Londynie, 
w oenie e p.łowę zniżonej 6 zir., oprawne 7 złr. 


Z najnowszej operetki Straussa 
„Fine Nacht in V enedig“ 


poleca skład i wypożyczalnię nót 


W odę anaterynową do 20, grudnia ję inos i we Lwowie. Do nabycia w wszystkich znaczniejszych księgarniach Gubryno wicza & Schmidta 
NE n gobo oana flaszki oL gt Nadwórna, d, 4. grudnia 1883. Pierwszy koncesjonowany Zakład do Skład główny: (pod zarządem K. Wilda) 

Krople przeciw bolom zębów M ZEŃ To, wzi zaprawiania i zapuszozania podłóg musa we Lwowie, uliea Akademicka, liczba 8, 
zepsntych, najlepaze flatneezka 15 ct. > 962, woskową Kkauczukową bezwo Księgarnia Polska we Lwowie. 2793 1—6 POTPOURRI nr. I i IL. po złr, 150 


AUFZUGSMARSCH 72 E — GONDELLIED 60 ct. 
Strauss op. 411. „Lagunen Walzer“ zł. 1 ct. ©. 
Tamże na składzie: 
Tatarkiewicz Ja Bibiński Walc do słów Gawslewicza: Koteczku, 
chłopczyku 60 ot. 


dna, przygotowaną z olejkiem drzew 


Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 4 i 
iglicówych , która po zaprawienia nader 
szybko wysycha a przytem jest trwałą, 


kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 

oyficzne, pci i zagraniczne, jakoteź honkur 8. de r l 

przyrządy i ory ehirargiczne ! opa- : : , Jącą piękny połysk, nieprzewyśszona w 

OSK NIE © osła 3 s Wy dział powiatowy czortko- kła > AA e lakio- 
Zamówienia z prowinoji załatwia się wski rozpisuje niniejszem kon- rami i pokostami. Zapuszozanie woskiem 


d ka d b ka fa 

amne ponita  ——_|kra_ na posadę konduktora dróg "Pryjanjo zamówienie do zapasie. 2 J. Ihnatowicz m a am a am ag 

e" - : gminnych, inia, stałego odfroterowania podłóg w| sf è ; ZARALARI A. KKRKLAK 
Cukiernia B. Pindora Płaca roczna 400 zł. i 100 Prym kdncztkowy tas 70 ct., farba 40 ct. Z Fabryka we Lwowie. Filia ul. Halicka l 25. i ga JL 17 RITA raj 

w Nanoku, zł. ryczałt na podróże i dyety.| 40102 ? w Krakowie, Sukiennice 1. 20. Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet ; 
poleca: * Umowa mogłaby być zawar-| „sw, . ZE wyrabia 1 spod Paca maže nas sachuyeić, etap paldies W 

è a UJ: H P ° zarzu e regularniejsza 
CC a 1) ag amanta ga. olta także za dźiennem wynagro- znakomite ezernidło glicerynowe dapiiroj o A A sobi na pochwalę, jatoh beanie © 
a p c aias ; 3 r r , stą, lón zi o a 

z Wach z »soizeniem. na czas letàich miesię= pachnące do obawia, AE bai Y A skórę i chroni od pę- X mA nie mols MIG fyzotanejiido tąknośśi, jeżeli płoć ai Ri 


cy od maja do końea październi- 
ka. Podania udokumentowane 
należy wnieść do 15. stycznia 
1884 r. 

Z Wydziału powiatowego 
"-|Czortków d. 3. grudnia 1883. 


„rara plomen, (Na święta! 


stacjonowany w Żółkwi. 


nie podtrzymuje. Ażeby sobie pię i świeżą płeć aż do 
yi Pad starości e. ff należy używać przez wielu sna- ty 
j komitych mężów, a to prof. Pyefiuch w Londynie, prof. hy 
È Raspi, dr. Jfingera , dr. Raadnitza polecony, od 14 łat z hy 
jg nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam 
brzozowy Lenmgiela. Ten ulubiony kosmetyk azdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lab z pó- 

e woda innych przyczyn xbrzydłą płeć, a nawet w skutek W 
ospy: oszpeconą twars, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
schią skórę snowu świeżą i gładką i Skdkjo Ej PiE "koloryt b co N 

łównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
balsam lu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- x 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdsili ci, którzy. takowy używali. reje kę 
dsbanaszka 1 złr. 50, ct. — We Lwowie do nabycia w pt. Zym. Ruckora |; 


Czekoladki napełnione s 1.20 

Drobne ciasta do herhan „ 1— 
Poleca także wszelkie ciasta i torty 

na święta. — Zamówienia z prowincji u- 

skuteczoia odwrotną pocztą, 3139 1-8 
O łaskawe zamówienia uprasza. 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją BoPieęnakalcą i trwałą, 


4 
Fa 
A 
se 
p a 
Ź pudełko po 50 ot. i 1 złr. 


z Atrament czarny kampeszowy, 


> nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
z Pi śupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 17 25, 80 i 50. 
Atrament niebieski, doletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 ot., 


Farby do stempli 


niebieską, fioletową, czerwoną, uzarną; — flaszeczka po 15 ot, 


Syrop v Zed 
KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 
jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 


y £ jacym nieoceniónym dla azieci w: wy- i j s | 
maj > P s w przyj- Hel Bent a EA 2:2 padkach bozsoności, kokluszu, eic Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5 medalami zasługi, pod a E Orłem, w Ozerniowoach u J. Go pae N ao. Opa- 
Proviantur, des 11 UNanóń|ę ihs z` ię sobaya || | 1% iols Zóranów o oddzzko ych, BIINNNNNNNNNNNN NNNNNINNNN NNNNNNNNNNNNNNIE| Sar aeae ar ar aeae arar ar arar s | ` 
Regiments, Zótkiew. ? e A ainiai 1,99] pieżytom, katarom, i.t. d. E E S EOE E A - KLLK 
SZYN, ÓW ALSA M a Hid = = „db er 10 PARYŻ, ULICA DRouoT, 22 1 19 LE 3 Me = IE m "um | i 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. j 

Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 


4 s» eln 
E Aio w- orzechów włoskich 


" a 6, 
ba 4), „ migdałów słodk. celm. 
4% s Todzynków bez pestek 
die „ MAPONÓW (kasztanów) 
4, „ jabłek renetek 
Als s» '»  maszancki 
4f, s gruszek celnych 


N. Salvari w Tryeście. 


Najtańsze źródło do nabycia bezpośrednio 
sprowadzanej Ssarow: 


KAWY. 


Następujące gatunki wyborne: czyste, 
mocne i sromatyezne po: ; o Silo's Mmalou w paczco 
Qura p grubo ziarn. zł. 178 o 4*//, » s. w blaszance 

awa złe y 4], słonin jeglniejszej 
Monado ) ea ZADAM 1585 BY S SENE morelowej 


Liczne i trwale skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


przeciw tuberkulema (suchotom) w pierwszych okresach, zæ- 
palnym i chronicznym katarom płucowy m, wszel- 


W skutek Najwyższego rozkazu g Jego œ k. Apoatolekiej Mości 
Bogato wyposażona i przez o.k. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarant. 


„ORĘYRwj | XXII. Loterja państwowa 
| Najnowszy © na cywilne cele dobroczynne tej części państwa, 
PAPIER LISTOWY ŻĘ 12.060 wygranych 

bilety korespondencyjne W ogólnej sumie 208 900 złr. w. a. | 


. » ie 
Perł. Coylen, wyb. ciem.-ziel, s 4! świec milowyóh 8 pao. „ 4.70 r f cj 
Port. Costarieca wyb. zielona „ a: mono cy 9, s 48% PEOk nadota draoa a to: 1 główna wygrana 60000 złr. w słotej roneie, 1 główna plegon n kanałowy, Pa a gey i Pareh alga 
Plant. € m sieloga 3 4% w fig vułtańskiok esln, . P wygrana 30000 złr. złot. renty, 1 głów. wygr. 10000 złr. złot. ren. , gmieniu, ej dla ukrofulicznych, rachi- 
0088 y d'lio „ kawy oeltej od 6.70 250V EDWARDA BOSOHANA, tycznych i rekęnwalescentów wywiera 


herbaty „ „280 „ 8— l L pa; lozp, wd Iwsufęe n 
140 3—6'A ansplstz asomirgotftstragao 6. 
Poleca Handap. 3140 Detaifiómy cennik gr s ifrmdbo. 


T. GUROWICZ c=. 


w Budapeszcie. . z | i — 5 
Pleganakte | | tenite de mra pot a 


= 3 ; 5 ziemki), posiadającej 150.0 O talarów 
0 WIĘ W g J8 posagu , przychylnego towarzysza ży 
i oim. Oferty podpisane (nie anonimowe) 


dla mężczysn, pań i dzieci, SE ARIA Walii 


Perl. Manilla wyb. jasna 
Jawa Malang dobra zielona 
Sanog dobra zielona 


z 12 poprzedniemi i następującemi wygranemi, dalej 20 vysranyoh po 
200 zł. w rencie słotej, w końcu wygrane w gotówce po 100 zł., 80 zł, 
60 zł, 40 złr., 20 zł}, 10 zł, 8 zł. 1 6 zł. w sumie ogólnoj 112.570 sł. 


| Ciągnienie nastąpi mieodwołalnie d. 28 grudnia 1883. 


z= Los kosztuje 2 zir. == 


Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który bezpłatnie nabyć ! 
można wraz z losami w cddziałe państwowej lotorji, Stadt, Kiemsrgazse, 
4, 2. piętro, Jatoberhof, tudzież u liczoych przedawców. 

Losy wysyłają się bez opłaty porta, NIN 

Wiedeń 15. peździ roika. 188 '. 

z e. k. dyrekcji dochodów loteryjnych. 


. podfosforanowy 

syrop żelazisto-wapienny 
przyrządzony przoz aptekarza Juljusza Herbąbny, we WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten prepar.t, Jano Śrudek lucauicay pierwssego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom zasługaje na połeeenie 
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny sen, wamarajęce 
się tworzenie krwi i kości, zwolnienie kaszlu, rozpuszczenie ne. 
smy, ubywanie nocnych gotów, espałości, przybywanie ogólnych sił, 

powolne zaskiepienie (uleczunie) tuberkułów. 
Pisma uznania. 
Do pans Juljusza Herbabny, aptekarza w Wiedniu. 


B * 
Jamaica , s 
ok paa nalety a kilo 
netto z a 3 poczty i opakowania. 
Wysyłka w workach po 4*/ kilo netto 
pocztą za pobranieki Guwszjstkich miejso 
w Aastro- Węgrzech. 2970 R—12 


LEGZENIE 


Suohet, w najobâtszym. wyborze 5 wia iSi Wohimann W WAY raj Odział dla państwowej lotecji. "26 5 1—8 Aa Jin ky ni z) 
Zapalenia sakrzeli, najiepszej 1 NAj-| _ Wyklaczene są nieprzyzwoite, żarto- (b FW RENE — <= o e wanie mi sa pobraniem 6 flaszek „wapiennego 
Katarów, trwalszej O majejenica in pry ERES, = R— 84 ABA Zizi ropa żalaziętego”. Mogę, pens, sanamni, te g 
i za! 7 fi | Det Op aZiamn najsumienniej zalec. , 8 5 
wały fo zycza dyskrecję A i nkir się jej. maz a U wiem stwierdzić {o mogę z nieomylnego przeko- 
W: onoraridm po nkończoniu koresponden- A nania się na moich własnych dzieciach, gdyś ta- 
w | G8YLy a Ni A leji podług aoet Nh żądawie dostarczą, a? 3 NS E kosy z ialałał istai nie ad iE f Spelifa 
nym więiźjm dowodów dotychczasowych  szozęńliwych, EC Wow Pn 18 wyleczenie, za 00 gz: bardzo wdzięczny jestem. 

składzie obuwia wyników. 3169 1—2 > at? CE Wildensch wert (| WT pa RA 

li j IF Ae <? e . UE. 
p: „Andreas Hofer" PB, w dc «U FABRYKA Wyraiam paan, jako wynalazcy kady ER | datek 
z ù . ; wapienn -telazistym syropem“ moje najżywsze podziękowanie, albowiem, 
I, ste, ie dnin Towary futrzane. 5 p przednich że bak powiadzieć mogę, stałem nad: grobem, a żaden środek nie szutkował, 
ZE! ? £ po holenderskich ai wyozytawszy w dziennikach o pańskim preparacie, takowy zażywać za- 
Tiustrowane cenniki z pongqzeniem do JH Modn. zarękawek od zł. 1.50do 3 <P LIKIERÓW cząłem i wyzdrowiałem w krótkim czasię. Wincenty Motl. 


wzięcia miary gratis i franco. 
Coby się nie podobało, ię z chę- 
cią wymienione. 506 1—? 


Qkrągłe kołnierze „ „ 150, £0 
Kołnierze naram. „ „ 450, 50 
Czapki futrzane najn. 3. -p 10 


Cena flakonu I zł. 25 ct., pocztą o 20 ot. więcej za opakowanie, 


we Lwowie w aptece P. Mikula5sna. 
SW” Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Kisen-Syrop" Jul. Hierbabny i 


e” 
Skład (zbryczny : 


Futra damskie „ „ 40. >, 150 we WIEDNIU, I. Kotlmarkt 4. baczyć na powyższą urzędownie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
| Kaze męzkie log 60reg st 50 Dla dogoditi P.T. Uh Jarre można tych zuajduje się na kaźdoj flaszce. "SWĄ | 
- i r tro do podróty 40.— „ 180 prawdziwych ukierow yo także w guanyo Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
NINE Dwa medale zasłagi i dyplom honorowy T HE Fut. P " Pay. haadlach znaczniejszych. y wySy y p 9 A "s 
Pierwsza ulepszona francuskim krojem l Koiso fetr. m. AE 4a 4 20 =. ea t we Wiedniu, „Apótheke zur Barmherzigkeit“ 
rz? Jul. Herbnbny, Neubau, Ksiserstrusse , 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul: Hausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski: w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohóbycsu: J. Aichmūl- 


Torby fntrsane na nogi, buty fa 
trzane, czapki i inne modze towary 
futrzane. 2518 1—5 
Zamówienia, przerobienia i repa 
racje najtaniej. Cenniki gratis i fran. 
Wypożyczalnia fater. 


W. ODWARKA kuśnierz. 


Sortymenty pysznych 
ozdóbek na Boże Drzewko, 


z ruehom.aniołkami, lichtarzykami i oświetleniem! 


Fabryka rękawiczek 
J. N. SPOZARSKIEGO 


w nowo otworzonym i powiększonym lekalu, 
przy ulfcy Halickiej, liczba 20, we Lwowie, 
poleca łaskawym względom Bzanownej P. T. publiczności tylko wła- 


znej a trwałej roboty, w najle tunku, BY 
sno wyroby ręcznej a ziezowi AH po pł oc we Wiedniu, VI, Mariahilferstr., 49. "AR „i 0 EL ee RTA ontran nAg lóż ape Gurahutioral B Bbtaiat) w"Udłosłakw: J: Rolih 
Rekawiczki z skórek glace i duńskich, je'onkowych i kosłowych, — OSA Mwajise sortym PL , 4 ż kaz aaa loty ma Boże Grzymała; w Kimpólimg: F. Fritsch, w Kołomyi: J: Sidorowicz 


i E Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Zodwołoczyskach: D. Schneider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórae: Rabinowicz; w Śniatynie: 
F. Niemezowski; w Suczawie: Ed. Liszka; w Sądowej Wisani: 
W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt. w Samborze: 
Aleksiewicz apt. w Ustrżykach: J. Riedl. w Wtlamowicach: F. 
Schneidór; w Żółkwi: w o. k. apt. obw. A. Dadleca. 


Rtekawiczki podwójnie szyte, tamborowane i z agrafami do zapina- 
sr damskie i zękie da wszystkich barwach, — Rękawteski - 
cuskiga krojem a la „Sara Bern: ardt“ do łokcia i po za łokieć, tudzież 
sznurowine, — Rękawiczki zimowe rozmaite. Hafty przyjmuję rię 
do oprawy w najnowszym guście. — Poduszki haf owsne oprawne w 
bufy są na składzie, również wszelk e wyroby rękawiczhicze, jako to: 
PODUSZKI sańgpowe i zamszowe. — SKÓRY na nt łosiowe i jelon- 
kowe — BANDAŻE wszelkiego rodzajn. — PANTALONY jelonkowć to 
konnej jazdy. GARNITURY jełonkowe. — MASKI irchowo BY 
odróżne. — SZELKI gumelastyezne i inne Poduszki gumelastychne, 
ONCZOCHY na kurczowe żyły. — KRAWATKI czarne i białe. - KOUŁ- 
NIERZYKI i MANKIETY. 8149 1-6 

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą pó 
stałych i nmiarkowanych ceuach. 


drzowio złr 1.50, 2 50. 
Specjalności na Boże drzewko. 
Mea Świecące kule lodowe i sople lodowe 
# 10 artak go Hl 4 zł. r mi 
Naturalne szysaki sosnowe 5 ct. ; — (e tame jaxo 
nowe lichtarny ki 20 ct. — Włogy bogiń walikir- 
a gkich 100 metrów 10 ct.—- Snieg wh drzewko ct. 1". 
K Mało kolorowe iżtarnie ze świecami 5 —8 ct.; te samo 
2 re szkła maryjskieg „ (żelatyny) oł 8 do 30 et. Bon- 
K bonierhi 5, 8 i 80 ct — Świece wszelkiego rodzaju 
W, 12 sztuk 5, 10 i 40 ct. > 
„ Lodowe girlandy % metry długle 30 ct. (I. jąkeści) 
mały 10 et. ' 
Elektryczne Świece 10 sztuk 8) ot.. djamento e 
błyskotki (ssrou do posypania) 10 ©6 
Włosy kędzierzawę 10 ct.-— Sęple lodowe 5—410 ct. 
Owoce lodowe 10 ot. 


Ceg, i król, nprz. jedynie pewnie skutku: 
Jacy środek niszezący 


szężury 1 myszy 


s Prd 
„(Żadna traoizna.) z 
Zabijający tylko gryzonie. | 3% 
Cena paszki blasaane 
0) porga 


|Zupełnio bez tracizuy, szybko i pewni 
dziatajgry srodek do wyniszczenia 


moskałów i szwabów %3 


(karaluchów, szwatów 
i świerszozów.) 
Cena pakietii 1 zł. 8. w. Ja 
dynie prawdziwy do nabycia v 


B. REISN, Ani boże drzewko 15 — 30 ct; doskonałe o ruchomych skrzydłąch s po- 
'|ees. i król. uprz. fabryka opi gey obemi- U 8 osami 50 oa i 75 E zajmie > aen z Maly elędnik ct. 
n B i , 40. 1 20., trwałe mioty do zawieszania sztu b *u 
25 p wę Wongas Salgan Ba Nowość! Nie do Rear Poylnutówó kule lodowe satuka 10 Qt, 
autem w BY lantowe girlandy ot. 25 i $4 — światło ct. 6. 14 
. eo (giElektryczne Światło (magn'sium) bryl. gwiazdy, zorza północna ct. b, 10 i 360. 
[I TATIANA MINA llustruwany kutalog „Praedmiotów na Boże Narodzenie" zawierający 
, BU yj wszystkie nowośgj na drzewko, rzeczy komiczne, sabawki i towary galanteryjne, 
najlepiej utwierdzony środek leczniczy przedmioty do togbeli, ordery kotylionowa i tury gratią i franco. Sd . 
bez wstrzykiwania, przeciw przygianie: 


g puy kupuje hnrtownym rabat. Wysyłka tylko za pobraniem lub 
rzeczączce u męśczyzu i dr f|gOtóWKI. A eg h] 
Hart: śazili i p s +: , verlfsgert" Khrotnerstrakie, 
wom u kob et, (gto tria» [TYIKO UWITTE we Wiedniu ~e Ea gor Giollasteasi: 
FILIE ; w Zag:zebiu, Lublanie, Proszbłrgu. 2613 1 8 
WE R OE JE TERROR WORA "R M AH PO, RZE 
takakaka kak AZKNKARNK nEn 


wstałe lub przedawnione), jest wras z 
ponozającą broszarą i kartę do kongsul- 

z= Clągnienie jnż 1%. grndaia. = 
PROMES Y 
dh ; 


tacji, uprawniającą, za 2 tł. HO ct do 
3 procentowe 


nabycia we wszystkich aptekach i w 
ę losy węgierskie | losy listów zastawnych 


giównym składzie wysyłkowym w W. 
oałe 3 zl, | 1 zł Ws et. ek port zakłada kred, ziemsk. - 


Ces. krol. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


4 ASYGNATY KASOWE 


płatne w80 "dni po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 1883. 
Dyrekcją. 


«s s A 


Selbsth 
as s breszurą dr. nh T sł. 5O st. Browsura 


. — Główny sklad apteka „z. half. lieopold” we daiu, © Plankoszasge' 6, 
i 4! We Lwowio w apt pana Zygmunta Reckera, ngren 


20606 Te E A ET TEEN 
L Mandeh, 14, B 186MIUS. r edycja rmy 14. 


Dekoracje na Boze drzewko. 


Moich Szan. P. T. odbiorców zawiadamiam u- 
przejmie, żo wystawa tudzież detailiczna sprzedaż 
= moich wieln medalami odszczególnionych 

DEKORACYJ na DRZEWKO 
rozpoczęło się 25. z. m. i cieszyć się będę, jeżeli 
rzyklask. znajdą moje nowości. Sortymenty rozma- 
tych pysznych ozdóbek na drzówko po 70 ct., 
zb. 1.50, 2.50, 3,50, 6, 9, 10, 12 t 15. 

Ażeby zapobiedz wydarsonym  zamianom, zau- 
wazam, że nie posiadam nigdzie filii i sprzedaż 
odbywa się tylko w moim składzie p 

we WIEDN1U, I., R'emerzasse, 14. 

„||. Z poważaniem ' Bisenius. 
Odbiorcy z prowinoji, którzy reflektują na 
~ troskliwe wykonanie zamówień, raczą mi je udzię- 
lić najpóźniej do 15. grndnia, głłyż później za u- 


e 3 i i właś nig 

Mazaki tylko ża: - 3 
= *ówki lib pobranie a „Prace: 
salonowe "rw ; PEAN atena nighorpiegme 
kolorach (niesziiej,slżaówae 1 bengalskie eświełlchia w. óts,ch 

a jj na ani za pocidnięciem mai tarci 8 ióty w dokk 

przepisem użycia i opakowaniem złr. LEO, 2,50, | 4 rj Pad „że EH rs 

= = - » , ! ! 


"r 


NNYNIZNYCWY 


członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—32 
i od 4 -6 w wypadkach syfilitycznych, 
wrzodowyeh, skórnych i płoiowych u 
kobiet i przeciw ozłabieniom wedłag 
swej doświadczonej metody bez skut- 
ków słych , nie przeszkadzającą W za. 
tradnienin. 25048 ? 

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjam mierne, Także listownie. 
Wiedeń, ROI Emi PiE 

nP. 


Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu 


w 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
stemp.l. tyłko I zł. i stempel. 


markt, il, we Wiednin.gag"Tylk 
marką ochronną i kartą opatrzone 88- 
Główsa wygrane . Główna wygrana 
złr. 120.000 w: a. złr. 50.000 w. a. 


ij st prawd: we. 


rfmann znany od wielu 
Wiedeń, M: RC U R Oh. Qolm 
Btrobelgasne 2. £ s Wollzelie 40 


lat jako najlepszy specjalista, zamia 
We LWOWIE w karze AUGUSTA SCHELLENBERGA. ` 


nowsany został dyplomem z r. 1870 
A a aa | 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


fx 


= o] 


Z drukarni „Gazety N:rodowej,* 


PRTOW tri 


«Pdpowiedzialny redaktá Platon Kostecki. 


oo e pene a o e 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański rK Hromas. 


